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Zniszczony bombardowaniem i oożarami

Szanghaj w  reku Japończyków
O lb r z y m i  s u k c e s  a r m i i  fapoA dM ie f

S Z A N G H a J, 9. 11. M iasto f a i  
Juan zobtaio we wtorek defm iryw  
nie zajęte prze: Japo-czyków  po 
zaciętej w alce wręcz. P rzrd s .aw i 
ciel arm ii japońskiej po wkroczę 
niu do T a i Juan złożył hołd od­
wadze żołnierzy chińskich 63-ej 
dywizji, którzy bron ili m iasta do 
ostateczności.

M l i U O  
w  P Ł O M I E N I A C H

W e  wtorek, w e wczesnych go­
dzinach rannych rozpoczął ;i§ 
odw rot wojsk chińskich na ca- 
rym froncie ezanghajskim. Pod- 
czao w a lk  w  N antao  wzięto do 
n.ewoli około 10 tysięcy żołnierzy  
chińskich, ~ Bom by zapalające  
zrzucane z samolotów japoń­
skich, w znieciły  w  N antao  olbrzy  
mi pożar. N iem al cała ludność 
Szanghaju  echroniła się na teren 
koncesji zagranicznych.

Koncesje zagraniczne są ju ż  
całkowicie otoczone przez teryto­
rium  zajęte przez Japończyków.

zm otoryzowane uddziary japoń­
skie o iaz „ czołgi posuwają się 
wzdłuż południowej granicy kon 
cesji francusk iej w  kierunku  
W ang-Pu . W  Nantao, pozostaje o j 
btcnie w ed ług ostatnich donie­
sień jedynie 300 żołnierzy chiń­
skich, którzy bronią się lozpa- 
czliwie.

Ostatnie sukcesy japońskie zo­
stały um ozliw ’ ont dzięki wylądo  
waniu znacznych posiłków japoń  
skich w  zatoce H an g  - Czau na 
południe oa Szanghaju.

OFENSYWA 
NA NANKFK

O ile doniesienia japońskie o 
całkowitym złam aniu moralnym  
arm ii chińskiej okażą się p raw ­
dziwe, należy się Uczyć z tym, że 
gen. M ntsui rozpocznie w  najbliż  
azycn aniacn ofensywę w  kierun-l 
ku Nankinu i będzie usiłow ał zdo 
być stolicę Chin.

W ojska  chińskie przed opusz­

czeniem Szanghaju  podpaliły aa  
lezące do Japończyków fabryk i 
Bawełny „Goyoda". Skutkiem u- 
padku Szanghaju, przebywający  
tam urzędnicy enińscy znaleźli 
się w  bardzo przykrej sytuacji, 
zwłaszcza znajdujący się na czai

nej nscie JaponczyKow ayreKtor 
Ranku Chińskiego T u s i^ g  i bur­
mistrz m iasta Yu i. Podczas walk 
w  Szanghaju ■- został we wtorek  
rano ranny zabłąkaną k u is  oDy- 
watel brytyjski inspektor policji 
koncesyjnej Jefferson.

„Czciciele
Wotana”

*
d z i s  na str. 4-ej rozpoczyna­

my druk zapowiadanej od paru  
dni na łam ach „ A B C " ' doskonałej 
powieści Jerzego M ariusza Tay ­
lora p. t. „Czcicieie Wotana'*.

Dokończenie powieści Jacka 
Brzeziny „P an i na pustynnych  
szlakach", budzące takie żywe 
zainteresowanie w śróa  naszych 
C z^eln ików , zamieścimy w  nu­
merze jutrzejszym .

W pociąyu 
Moskwa-Warszawa 

—  str. 3
N s r a f a  na  Z a m k u

We wtorek p. Prezydent R. P  
przyjął w  obecności marsz. Śmi­
głego Rydza prezesa Rauy M i­
nistrów  gen S ław oj -  Składkow­
skiego i w iceprezesa inż. K w iat­
kowskiego N arad a  na Zamku do­
tyczyła bieżących prac rządu.

Po raz pierwszy w odrodzonej Polsce

D e f i l a d a  a r m i i  i m ł o d z i e ż y
Emccjandtfte pokazy na polu Mokotowskim

Jutro w dniu 11 listopada od­
będzie się w  stolicy defilada woj 
Sitowa, w  której po raz pierwszy  
obok oddziałów wojskowych w y­
stąpią, na znak solidarności mło 
dzieży z armią, organizacje mło­
dzieży. ,

Uroczystości rozpoczną się na^

W  s z ó s t ą  b o l e s n ą  r o c z n i c ę  t r a g i c z n e j  śm ie r c i

Uflćtauskieso
Stuaema Uniwersytetu Stefana Batorego w  Wilnie

p o l e g ł e g o  na u l icach  W iln a  w  w a l c e  o W i e l k ą  P o l s k ę ,  
z o s t a n  ę  o d p r a w i o n a  M s z a  Ż a ł o b n a  z a  SfioRóJ J e g o  
d u s z y  w  K o ś c i e l e  A k a d e m i c k i m  Ś w .  A n n y ,  w  ś r o d ę ,  

dn ia  10 l i s t o p a d a  r. b .  o  g o d z .  10.30 ra n o .

E p i lo g  s e n s a c y j n e g o  p r o c e s u

T ą p m y  a m b a s a d o r  s ^ ^ z a n y
na rok więzienia i 1& tys. zł. grzywny

bożeństwem w  katedrze św. Jana  
o godz. 9.30, po którym o godz. 
10 na placu Zamkowym nastąpi 
wręczenie sztandaru pułkowi a r ­
tylerii lekkiej z W ilna

T R A S A  D E F I I i A D Y
W  tym cza ; i oddziały wojsko­

we i organizacje młodzieży przy­
gotu ją się do przeglądu na Polu  
Mokotowskim. Po przeglądzie od 
działy przejdą u licam i: Topolo­
wą, 6-go Sierpnia, Polną, do pl. 
U n ii Lubelskiej, a następnie 
Bagatelą do alei U jazdowskich, 
gdzie o god g  l l - e j  rozporsnie  
się defilada. D efilu jące  oadziały 
m aszerować będą alejam i U jaz ­
dowskimi, Nowym  światem , K ra ­
kowskim Przedmieściem ao ul. 
M iodowej, skąd oddziały wojsko­

we skieru ją się do m iejsc zakwa­
terowania, a organizacje mło­
dzieży do swych lokali.

U W A G A  A K A D E M I C Y
Młodzież akademicka, zgodnie 

7. odezwą prezesów bratnich po­
mocy wszystkich uczelni w arszaw - 
sklcn zmerze się w  dniu 11-go l i ­
stopada o godz. 9,30 na zgrom a­
dzeniu ogólno - akademickim  
przed Politechniką warszawską, 
po  przemówieniach i ucnwalem u  
rezolucji, oddziały młodzieży aka 
uemickiej dołączą dc m aszerują­
cych w  tym czasie oddziałów z 
Pola Mokotowskiego,

Pu  defiladzie c godz 14-tej na 
Polu Mokotowskim odbędą się 
pokazy wojskowe. N a  pokazy zło­
żą się akrobacje * lotnicze skoki

ze spadochronami, pokazy musz­
try kaw alerii konnej i artylerii, 
ćwiczenia bojowe szwoleżerów, 
wreszcie emocjonujący fragm ent 
nowoczesnej w o jny  —  natarcie 
piechoty z czołgami.

Z t i ó r k a  k o rp o r a c j i
W  związku z udziałem Polskiej 

Młodzieży Akadem ickiej w  uro­
czystościach wojskowych w  dn. 
11 b. m. członkowie i korporacji 
środowiska warszawskiego pro­
szeni są o zgromadzenie sie 
przed domem Arkonii —  W i lc z a 1 
60 o godz. 9.00.

Przewodniczący porozumienia 
Ko^poracyj W arszaw sk ich

( — )  Jan Sikorski.

500 tys. zt. zapisał ks. Radziwiłł
swej przyszłej żonie -  Jence rfranz

W IL N O , 9. 11. Sąd Okręgowy  
.w W iln ie  ogłosił w e wtorek o g. 
12-ej wyrok w sensacyjnymi pro­
cesie Konstantego Staszysa, zwa­
nego „tajnym  am basadorem  Kow ­
n a "  w  Wileńszczyźnie. W obec  
zbiegu szeregu przestępstw, sąd 
skazał StasŁysa na łączną karę 
jednego roku w ięzienia i 10 tys 
zł. grzywny z zam ianą w  razie  
nieściągalności je j na 6 miesięcy 
więzienia.

N a  poczet kary pozbawienia  
Wolności postanowiono ialioz\^  
okazanemu areszt zapobiegawczy  

23 czerwca do dn. 9 listopada 
r * Tytułem  opłat sądowych po­

stanowiono pobrać od osłcarione- 
S? 1040 zl. oraz zasądzić wszyst- 

'e koszty postępowania. Do cza­
su rłożsnU  kaucji w  sumie 10 ty- 
s ęcy złotych, sąd postanowił u- 
trzymać w  mocy areszt zapobie­
gawczy.

N a d a l  p o c h m u rn o
i dżdżysto

Przewidywany przebieg pogody w  
dniu lo b. m.:

V7 dalszym ciągu przeważnie no- 
1 imurno i mglisto z diobnymi desz­
czami zwłaszcza w  północnej poło- 
X*e kfai Jeszise cieoło. Podstawa 
cnmur niskich od ioo m.

Jak wiadomo, Konstanty Sta- 
sz/s oskarżony by ł o dokonanie 
bez zezwolenia komisji dewizowej 
szeregu wypłat Litwinom  zamie­
szkałym w Polsce pieniędzy po­

chodzących ze skarbu litewskiego, 
oraz o prowadzenie handlu zło­
tem.

Prokurator po ogłoszeniu w yro­
ku zapowiedział apelację.

POZNAN, 9. 11. Wbrew zabiegom | jenteiu Kamińskim w  Kaliszu, a opła- 
rudziny ka. Michał RaJziwiłł czyni po-1 ty stemplowe od tego aktu wyniosły 
spieszne przygotowania do ślubu z p. i R».00i> zł.
Jentą Kruiz - Suchestow. W  ubiegfe Zap.s ten posiada jednak jedynie 
subotę był On *  towarzystwie swej platoniczne znai zenie, gdyż ks. Mi- 
,,urzeczonej w sądzie w  Ostrowiu. 2 chał Radziwiłł żadnego majątku oso 
Ostrowia p. Sucnestow wyjechali dc białego nie posiadł. Ten satu tygod 

Krakowa.

Na ramach prasy pojawiły się po- 
głoski, że k». Radziwiłł zapisał swej 
p-zysziej żonie półto.a miliona zlc 
tych. Pogłoski te są w  pewne] mie ­
rze nieścisłe. Jak donosi z radością ...
ż yd o w sk i dziennik kaliski Kaliszer KkrtK 0U - n - vv’  wtorek przed zyaowsK azrenniK ■ iiSKt „»anszer ApelaJyjnym w  Krakowie ^
W oche ks. Radziwiłł zapisał na rzees: oyła się rozprawa przeciwko towarzy
jwej przyszłej żony 500 tysięcy z ł., szom .n i Doboszyńskiego. Na mocy

' A k t zapisu sporządzony byl przed re- wyrokt Sądu Okręgowego z dn. 5-gó

nik iydowsk-' podkreśla wysoce go­
ścinne przyjęcie przez ks. Radziwiłła 
wycieczKi żydowskiego towarzystw? 
krajoznawczego z Kalisza w  czasie 
pobytu jej w Amoninie. Jak widać, 
przyszli „Kuzyni” cieszą się już dziś 
względami księciu pana.

zapadiib wvrok
w sarawe towarzyszy in i  Caiasztfiisk ag3

H a  z a k r ę c i e  h i s t o r i i
Są okresy w  życiu narodu, 

wym aga jące zdecydowanej 
konsekwentne.’ akcji politycz­
nej. Są  okresy, w których  nie 
sposób w ym inąć przeszkód, ja 
kie stają na drodze, lecz trze­
ba je przełam ać śm ia łą  decy­
zją. Oczywista konsekwencja  
i decyzja, to niekom ecznie sto 
sow anie siły  fizycznej, to prze 
de w szystk im  ■wyraźne wola, 
która wie czego chce i dokąd  
prowadzi.

D z iś  w łaśn ie  orzeżyw am y  
taki okres. F a la  idei narodo­
wej rozlew a się po ca łym  k ra ­
ju O garn ia  środow iska, które 
dotychczas by ły  jej obce. N ad  
chodzą jeden po drugim  fa k ­
ty polityczne, których w  po­
przednim  okresie nie m ożna  
było  oczekiwać. Spotykam y  
szereg zarządzeń i posunięć, 
które trzeba pow itać z  u z n a ­

niem. W eźm y choćby v rprow a  
dzenie ghetta na  wyższych u- 
czelmacli. Niestety’, często te­
go rodzaju  decyzje pozbaw io­
ne są dostatecznej konsekwen  
cji.

P rzyk ładem  służyć może tu 
spraw a ghetta. W p ro w ad zo ­
no go na wyższych uczelniach 
W arszaw y. Tym czasem  w  in- 
nyTch środow iskach  np. w ś ro ­
dow isku  lw ow sk im  żydzi do­
tychczas m ają  siedzieć z P o la ­
kam i. Czy taką dwoistość na­
leży tłum aczyć tym, że ś ro d o ­
w i ,ko w a rs za w s k ie  prow adzi- 
ło w alkę o ghetto w  sposób  
najbardziej skuteczny? Czy 
jest to w yn ik  akcji protestacyj 
nej, prowadzonej p rz e z  prof. 
M ic h a ło w ic za  i tow arzyszy? 
N ie  wiemy.

Żyjem y w  epoce głoszenia  
hase ł zjednocz, nerodow. R e ­

alizacja tej .dei napotyka  jed­
nak ciągle na nieprzezwycię­
żone przeszkody Często naj- 
w iększą przeszkodą są nieu­
dolne i m echaniczne metody, 
używane do jednoczenia spo­
łeczeństwa. A le  w łaśn ie  w  e- 
poce zjednoczenia narodow e­
go trzeba starannie dbać o to, 
by nie stw arzać now ych prze­
szkód na drodze do zjednoczę 
nia. T a  ostrożność pow inna do 
tyczyć nawet tych w ypadków , 
gdy wchodzi w  grę stosow a­
nie represji za przekraczanie  
przepisów  kodeksu karnego. 
Rozum iem y, że w  takich w y ­
padkach, w kraczają w ładze  
sądowe. Natom iast takie meto 
dy adm inistracyjne, jak  roz

• Całe  społeczeństwo w ita z 
radością dzień 11 listonada, 
jako  dzień N arod u  pod  bro­
nią. A le  jednocześnie całe nie 
m ai już społeczeństwo zdaje 
sobie sprawę, żc zydzl są bo­
daj najw iększą przeszkodą  
m obilizacji duchow ych i m a ­
terialnych s ił narodu podczas 
nokoju  i ua w ypadek wojny. 
I  d la tego n ikt nie może zrozu 
m ieć kontu by ły  potrzebne na 
odezwie : prez. Starzyńskiego, 
wzywającej do św iętow ania  
tego dnia figurujące nazw iska  
A bram a  Gepnera, Szereszew- 
skiego, Mayzla.

T ak icn  niekonsekw encji m o  
żnaby cytować o Yiiele więcej. 
Nie by łyby  oue tak szkodliwe,

w iązyw anie Stronnictw a N a - gdybyśm y żyli w  czasach nor- 
rodow ego w  B ia łostockiem  są j m alnych. A le  tak nie jest 
now ą przeszkodą na drodze do! Znajdu jem y się dziś na zakrę 
zjednoczenia narodowego. I cie h istorii. J . K .

czerwca r b. 3& oskarżonych zostało 
skazfcnyćh na karę więzienia od 11 
d( 2n miesięcy, 11-tu oskarżonych sąd 
uniewinnił. 20-tu oskarżonym aąd 
warunkowo zawiesił karę.

Sąd Apelacyjny w składzie: przt
w dnlcząc dr. Gniewosz, wotanc 
Sj s. Podobiński i Ostręga —  rozpi 
irzył jkargę apelacyjną, złożoną pizei- 
ubronę oskarżonych, oraz skargę ape 
lacyjną złożoną przez prokuraU ra 

Po rozprawie . przemówieniach stroi 
sąd zapowiedział ogłoszenie wyroku 
na środę godz. 10 rano,

Ks. Windsor
przybędzie do Polski 

na s,aorty zimowe
W swoini czasie na lamach pra  

sy po jaw iły  się in iorm acje o za­
proszeniu ks. W indsoru  do P o l­
ski. Zaproszenie to wystosować 
m u ły  rody arystokratyczne z M a  
lopolski W schodniej.

Obecnie wobec odwołania przez 
ks. W indsor wyjazdu do Stanów  
Zjednoczonych możliwość tej w i­
zyty stała się znowu aktualna. 
Ks. W indsor ma przyjechać do 
Polski z żoną na sporty zimowe i 
będzie gościć w  dobrach arysto­
kratycznych w  M ałopolsce W scno  
dniej.
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Dziś św. A n drze ja  
Jutro św  Marcina

Od 2 do 10 zł. Kary
P ł a c ą  k o l e j a r z e

za minutą opóźn enia
Władce kolejowe obostrzały nad- 

zo. nad punktualnym kursowaniem 
pociągów i stOoOwuniern się do o b o ­
wiązujących rozkładów jazdy na 
PKP.

Na maszynistów nakładane są w  
wypadk i  nieusprawiedliwionego o 
późnienia grzywny pieniężne. Grzyw 
ny e wynoszą do 2-ch złotych za 
każdą minu ę opóźnię,ńa pociągu o- 
zębowego, 5 zł. za minutę opóźnienia 
•Kspresu, a 1C zŁ pociągów między 
narodowych — lux. opóźnienia z po 
woau przeszkód atmosferycznych i 
t. p. nie powodują oczywiście wymie­
rzania grzywien.
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Z CZE BASZKIEWICZÓW

ZOFIA SPRUSINSKA
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona św . Sakramentami, zm arła dni*. 7 łistopaaa  

1937 roku w  Katowicach, przeżywszy lat 32. W yprowadzenie zwłok z Kiypty ózpitala m iej­

skiego przy ul. Raciborskiej w  Katow icach do kościoła św . Piotra i Paw ła  odbędzie się we  

środę dnia 10 listopada 1937 r. o godz. 8 m. 45.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się o godz. 9-ej po czym pogrzeb na cmentat*u p**.., ul. Sien­

kiewicza O powyższych obrzędach zaw iadam ia ją pogrążeni w  smutku

Nąi i R o d z i n a

młodzieży w Wilnie
ś. p. Stdhisłuwa Wacławskiego

Prswokscje żydowskie ukarane
p r z e z  r e k t o r a  Ul. S. fi.

Uroczystości
w rocztt/te śmierci

Dzień 10 listopada jesl w  Wilnie 
uroczyście święcony nie tylko przez 
młodzież akademicką. ile .akżr 
przez cale katolickie i narodowe 
Wilno.

Uroczystości rozpocznie Mszi sr. 
żałobna o godz. 10 rano w  kościele 
św. Jaim "i nabożeństwie uformu­
je się pochód z organizacji akade­

mickich i młodzieży. Po . złożeniu 
wieńców na grobie, na v..ientarzu 
św. Piotra i Pawia na Antokol ze­
brani odmówią ..Mudiitwę o Wielką 
Polskę" Doboszyńskiego, odśpiewa 
ją ,Rotę“ i wrócą pochodem ao 
gmachu głównego u. S. B. gdzie o 
godzit.ie 12 minut 3<j odbędzie się 
akademia żałobna- .

UDZIAŁ  ORGANIZACJI 
W roku bieżącym oodobnle jak i 

ubiegłych lat uroczystość' organizuje 
młodzież narodowa, Która w dniu g 
b. m. wydała odezwę podpisaną 
pr, er wszystkie organizacje akacje 
mickie, stojące na gruncie rarodo 
wym i katolickim z Oi ganizacjami pro 
rząoowymi włącznie.

żydzi w be*«elny jposob saboiują 
narządzenie rektora USB wydane w  
re złym tygodniu w sprawie ghetta 
ławkowego. Ośmielają ich do tego 
częstokroć profesorowie ie-yicowcy w  
tOdzaju prof. Zygmunda, który za­
zdroszcząc wątpliwej wartości laurów 
obrońcy żydów, jakie otrzyma! prof

Michałowicz, niejednokrotnie już wy 
stąpił przeciwko pizesadzaniu. Jsta'- 
nio jeunak władze reatorskie wzięły 
się do zrouienia porządku i wylegity­
mowały kilku żydów, którzy prowo­
kacyjnie siadali po stror.ie prawej. 
Grozi im sprawa dyscyplinarna, (jm ).

Chi«b dla P«a-lafeÓ3tr

O l b r z y m i e  r o b o t y  k o l e j o w e  w  W a r s z a w i e

Przebudowa w?zla warszawskiego
kosztem setek milionów złotych

Każdy, kto w  ostatnich latach  
wyjeżdżał z W arszaw y  lub do niej 
przyjeżdżał pociągiem, zauważył, 
zbliżając się do miasta, w ie lką plą  
taninę i gm atwaninę torów, jakieś  
budujące się w iadukty l mosty, 
na w pół zbudowane gm achy i ca­
ły szereg robót ziemnych.

To powstaje z nlanu i zostaje 
urzeczywistniony, kosztem w ie lo ­
milionowych nakładów, nowy wę­
zeł warszawski.

SPADEK  
PO ZABORCACH

Sytuacja W arszaw y, spychanej 
konsekwentnie przez zaborców, do 
roli małego, prow incjonalnego  
miasta pod względem  komunika­
cyjnym  przedstaw iała się opłaica- 
D ie. W arszaw a  m iała cztery dw or  
ce kolejowe i jeden most przez 
W isłę. Wszyatłcie dworce były  
stacjami krańcowymi, a w ięc s ta ­
cjami o małej możliwości przepu­
stowej.

To też z chw ilą gwałtownego  
wzrostu ludności w  latach powo­
jennych i całkuwicie zmienionego 
położenia politycznego W arsza ­
wy, trzeba by ła  rozwiązać zagad­
nienie kolejowego w ęzła w arszaw  
skiego. Ilość pociągów  orobowych  
która wy nosiła w 19x3 r. około 
200 par pociągów, wzrostu w  1935 
r. do 550 pociągów  na dobę.

O pracow u jąc plany przebudowy  
węzła w arszawskiego, dyskutowa

no dw ie koncepcje: pozostawię- 1 z obecnych dworców  ruch towaro-
nia czterech dworców  wylotowych wy został całkowicie wyelim ino- 
Iub stworzenia dworców  w y łą c z -. w any i SKupiony ns stacji towaro  
me przepustowych I zastosowania [ w ej przy D w orcu  Gdańskim, oraz

dwóch w ielkich stacjach rozrzą­
dowych, W łocny na lewym  brzegu  
W is ły  l Rem bertów  —  na p ra-

po-systemu wahadłow ego ruchu  
ciągów.

PŁilN PRZEBUDOWY
Pomimo, że koncepcja d ruga <vym.

LIKWIDACJA PRZE-
konieczność budowy n-crwego mo- t a » m i  s u m n
stu i tunelu podziemnego przez JAZDU ŚMIERCI
centrum W arszaw y, to jednak, N ależy  jeszcze wspom nieć o 
daw ała olDrzymie korzyści, bo poz ! prowadzonych budowach całego  
w a la ła  pasażerom  na p rzy by w a -, szeregu w iaduktów  i tuncii, któ-

Mazowieckiego. W zrost elektryfi­
kacji powoduje automatycznie ko 
r.ieczność uzupełniania taoo^u i 
rozbudowy nowo wybudowanych  
warsztatów  elefctio-trakcyjnych na  
Szczęśliwicach. N a  tc w  najb liż ­
szych latach potrzeb? będzie oko­
ło 30 mil. zł.

nie na dowolny kraniec m iasta, j re skróciły znacznie  ̂
ze w zględu na wykop rczw iązyw a miedzy poszczególnymi cześfiąm i 
ia tak w ażną spraw ę przecinania miasta. I  tak wypudowano w iadu^
się ulic z liniam i kolejowym i. Z a ­
stosowanie ruchu w anadłow ego  
rozw iązywało kwestię najbardzie j 
ekonomicznego zużytkowania ta­
boru.

W obec tego postanowiono wybu  
dować trzy dworce w arszaw skie : 
Wschodni, G łówny i Zachodni, o-

ty przy ul. Żelaznej, Tow arow ej, 
Bema, Powązkowskiej. Obecnie  
budovmny jest w iaaukt przy  ul. 
M ickiewicza. W  najbliższym  cza­
sie rozpocznie się budow a tunelu  
przy ul.-Radzym ińskiej. W  ten 
sposób zlikwidowany zostanie na­
reszcie słynny „prztjazd  śm ier-

Te zawrotne cyfry są jednak  
pieniędzmi doorze wydanvmi, Mo 
dernizacja węzła, taboru i trakcji 
przynosi duże korzyści dla podróż 
nych i oszczędności ekspioatacyj 

odległości Oszczędności te wynoszą oko­
ło 5 mih zł. rocznie, zaś przy cał­
kowitym zastosowaniu trakcji 
elektrycznej, dadzą nowe 4 1 pół 
mil. oszczędności w  porównaniu z 
trakcją parową.

raz linię obwodową. Obecnie część i ci"» któ”  rok rocznie pochłaniał 
robót, a w ięc - lin ia średnicowa lzere8 o fia r ludzkich. W ybudow a  
w raz z tunelem i roboty na D w or będzie również w iadukt w  W i ­
cu W schodnim , są już wykonane. 
Pozostają jeszcze roboty na D w or  
cu Zachodnim, oraz ukończenie 
elektryfikacji ruchu podm iejskie  
go. B udu je  się Dworzec Główny, 
w  projekcie dopiero jest budowa  
nowego aw orca W schodniego i 
Zachodniego.

Zagadnienie ruchu towarowego  
jest rozwiązane w  ten sposób, że

wrze, w iadukt na Trakcie K raków  
sitim nad toram i kolei W arszaw ?  
—  Radom.

ELEKTF YFIKA C J A

Osiedlony w większym mieście 
woj. lubelskiego mistrz malarski z 
powodu >ow?*nej choroby .odstąpi 
Polakowi swój zakład, (zatrudnia w 
mm 12 radzi).

Jest do nabycia skład kolonialny 
w powiatowyn > mieścin woj. łódz­
kiego.

ChizŁŚcijański skup używanych 
worków z mąki poszukuje Polaków 
odbi rców. (młyny i t. p.)

W  większym -nieście woj. biało- 
stocmego, lube1 ski igo lub ki akow­
skiego może osiedlić się Polak bran­
ży naczyń kuchennych, owoców, na­
biału, żelaza, konfekcji, galanterii.

\V wielu miejscowościach więk­
szych w  woj cent.ah.ych zapewnio- 

egzystencję miałby zega.mistrz, 
cnolewkarz, i itroligator, czapnik, 
fryzjer, ogrodnik, szkła- , rzefnik 
blachar i inni Polaków chrześci­
jan zupemy brak.

W więKszym mieście woj. łódzk.e

go jest do przeięcia zakład fryzjer­
ski.

W  w ęks-.ym mieście można prze­
jąć większy skład konfekcji, który 
d-ije rocznego dochodu około 48.000 
złotych.

W  większym mieście na Wołyniu 
potrzebna jest chrześcijańska ka­
wiarnia i hotel. Jest odpowiedni o- 
biekt do wynajęcia. _>

Gdzie potrzebna jest po1 ska wy­
twórnia świec?

informacyj udziela Związek Pol­
ski —  Poznań ul. Skarbowa 5 m. 7 
w godz. od 10 —  13, tel. 12-28.

Zgłaszających się po informacje li­
stownie uprasza się o załączenie zna­
czka pocztowego na odpowiedź, po­
dawanie dokładnego adresu, oraz 
wysokość posiadanego kapitału:

_ Wymagane jest również załącze­
nie zaświadczeń organizacyj snoiecz 
nych lub zawodowych.

Nie wolni, pr&iować
p o n a d  o s ie m  g o d z i n  na dobę

Sąd N ajw yższy  w yaał ciekawe  
orzeczenie w  spraw ie przekrocze­
nia godzin pracy (S . N . K. 
1188'3f).  Sprawa w yg ląda ła  jak  
następuje:

Praco wnik żyd nie przychodził 
do zajęć w  soboty, odrab ia jąc  
stracone godziny w  pozostałe dni 
tygodnia, przez pracę o godzinę 
dlużbzą. inspektor p racy  dopa­
trzył się w  iyn? naruszenia usta­
w y  z dnia 18 grudni? 1919 r. o 
czasie p racy  w  przem yśle i han ­
dlu, i spraw ę skierowano na  
drogę sadową, prze­

ciwko w łaścicielow i przedsię­
biorstwa. W  wyniku rozprawy  
właściciela zakładu przem ysło­
wego uniewinnione i  wówczaa  
główny inspektor p iący  i urząd  
prokuratorski złożyli skargę ka­
sacyjną do Sądu Najw yższego.

Sąd N a jw yższy  orzeici, ze w  
myśl ustawy o  czasie pracy w  
przemyśle i handlu nie wulno  
pracować ponad przewidzianą 
normę 8 godzin na dobę. nawet 
w  takim wypadku, jak i m iał miej­
sce z żydem pracownikiem .

Wolno wykorzystać urlop
w okresie; 3 -tt e s .^ z n t g d  wypowiedzenia

W  spraw ie urlopów Sąd N a j ­
wyższy orzeczeniem z dn. 5. 8, r, 
b. ustalił, iż żaden przepis nie 
zabran ia ważnego wykorzystania  
urlopu w  okresie 3 miesięcznego 
wypowiedzenia: . . .  .

Gdy po ustaleniu z pracow ni­
kiem terminu jego urlopu wypo­
wiedziano mu umowę o pracę i 
czar urlopu przypada na trzymie­
sięczny okres wypowiedzenia,

wówczas pracownik tylke w  tym  
wypadku może żądać w ynagrodre  
nia za urlop jeżeli zachodziły oko 
licznoś'”’, które mu uniem ożliwiły  
wykorzystanie urlopu we wspom ­
nianym okresie oraz jeżeli praco­
dawca został o nich zawczasu za 

w-adon. ony. Za taką przeszkodę 
może być uważana naprz. konie­
czność szukania nowego zajęcia

STEFAN • iHBICH A l .  J a r o z o l l m s k l e  7 P  A  I  T  Ł
K R AW ATY, B IE L U  N r  "  "  1 "

K A P I L U S Z r  P IŻ A M ! , J B h a N IA  I P A R A S O L I

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

GDYNIA
POŚWIĘCENIE SZTANDARU

_  . , . w  Gdyni odbyła sie wczoraj uro-
Osobno należy omówić ei-Ktry- czystość poświęcenia szta: laru Sto-

| O G Ł O S Z E N I A  PRÓBNE |
ROŻNE

C!U/£ włosy farbuje najleo- 
M f  J lW C  szą roślinną farbą 30 
odcieni 3 ziote. bracka 6 — 15.

rtapw i wojskowe, poli- 
n 9 p S k  l i  c>jne. urzędnicze, O-
L Ł kŚaJ  raz sportowe, szi ferskit 

itudenckie, uczniowskie, 
"poleca- Cieszitowski. 12 

Nowy świat 12. li waga i obok Agri- 
-lu, td. 9.26-98.

K apeluize męskie 
przerabiam na 

modne fisony, odświ< 
sam, farbuję. Ciesz 

kowski 12 Nowy świat 12. Uwrga! 
obok Agrilu, teieron 9-26-98

M E B L E

MEBLE gotowe i na zamówienia 
wła nego wyrobu poleca 

Chrzpś"ijanska Wytwórnia Karylow- 
rki t Gorgas, uL Świętokrzyska J.

MEBLE

&

J  apczany nowoczesne tapi-A) . cerskie; Fotele łóżka, ko­
zetki, raty. Chłodna 19. Pietruszew­
ski.

M C D I C Firma chrzesci- 
l lCDLC lańska ,C I ę Ł ■ 
k o w i lc i "  Nowy Świat jn
Duży wybór nowoczeł- » »  

nych mebli go.ówli a — ratami. Sztuki 
noirdyneze

MEBLE stylowe i nowoczesne 
Saiony. Gabinety, Sy­

pialnie, Stołowe oraz urządzenia ku­
chni, przedpokojów i sztuki pojeeyń- 
cze. Dział mebli rapt . 'k-Ji poleca 
A. I-enczewski i Ska. Mazowiecki" 10

gotowi t na zamówienia 
wyrób v łasny. Gorgas i 

Karyłowskl. Firma Chrześcijańska, ui 
N owe grodzka 8.

XUPHO,SPRZEDA?

Maszyny dc pisami
Torpedo, podróżne 

siaro we: arytmometry 
Thales duży wybór ma 

t.yn okazyjnych. Sprzedał — Kupno 
- Rerro..iy. Mjczunder, Mara’ J 

kowska 83 teL 700-05.

miód

:00J( gwarancji, ku- 
icyjny. Różni ga­

tunki. Przy 10 kg. rabat. 
P S ZC Z tf \Rz O U R O U ^": 

Ztota 4. telefon 6.62-38.

PRACE ZAOFIAROWANE

PODRÓŻUJ S\M0L0TEM

Jak otrzymać pracę? 7wrócić aię do 
tdmin-_tracji „ABC", Warszawa, 

AL Jerozolimskie Sa. Ogłoszenia o po 
szukiwanln i zaofiarowaniu pracy za­
mieszczamy z ustępstwem PO proc 
W wypadkacb ts». dnionycb bezpła 
tnie.

PRACE POSZUKIWANE

S tudenł narodowiec, udziela koreoe- 
tycji. Specjalność łacina, tei. 6.49-5J 

godz, 20 —  21.

fikac ję  węzła w arszawskiego.
N a  razie bą zelektryfikowane  

trzy lin ie : do Otwocka, Żyrardo­
w a 1 M ińska Mazowieckiego, Po­
zostają do zelektryfikowania —  
do Tłuszcza, M odlina, B łon ia i 
W arty

B u d o w a  

NOWFGf MOSTU
N a  dalszym planie pozostaje je  

szcze oudowa odcinka linii oowo  
dowej, biegnącej z D w orca Za­
chodniego poprzez Ochotę, Moko­
tów. Czerniaków, trzeci most kole 
jow y  i łączącej się z dziś istnieją  
cą lin ią odwodową za Dworcem  
Wschodnim . Koiej ta m ia łaby  od­
nogę do p 'acu  wyścigowego na 
Służewcu. W  ten spoaób cała W a r  
szawa zoftałaby otoczona koleją  
obwodową, słuząeą głów nie dla  
ruchu tow arow ego i podmiejskie­
go, oraz linią, przechodzącą przez 
środek miasta, t. zw . średnicową, 
której zadaniem jest wyłącznie ob 
s ługiw ać ruch osobowy, w  p ierw ­
szym rzędzie dalekobieżny.

W ykonanie tego projektu w yn u  
gać  będzie przeszło 90 nul. zł. N ie  
zależnie od tego 52 mil. zł. kosz­
tuje elektryfikacja linii średnico­
w ej oraz odcinków podmiejskich  
do Żyrardow a. Otwocka i Mińska

warzyszenia Weteranów D, Arm ii Pol 
SKiej we Francji.

LWÓW
N O W Y  BURMISTRZ  

DROHOB' GZA
W  Drohobyczu wybrany został je 

onogtosnii1 na opróżnione po zgonie

kowitej przebudowy poszczególnych 
urząózeń. k

N O W A SZKOŁA  
. W  « ADZIONKOWIF  

W Radzionkowie odbyto się pc- 
żwięcen.o nowowyouaowanej szkoły 
powszechnej. Poświęcenia dokonał ks. 
prof dr. Knosaia. Kosz* budowy 
szkofy wyniósł pól miliona.
W' LNO

SZTANDAR DLa  WOJSKA
W  Wilnie odbyło się nadzwyczajne

ś. p. Rajmunda Jarosza stanowisko "''siedzenie Rady Miejskiej zwołane, 
prezydenta miasta, jedyny kandydat, j celem powzięcia uchwały o ufundo- 
wysunięty przez ki"* radnych poi- waniu przez miasto sztandaru dla jtd-
skich, adwokat o*. Michał Piećho- 
wicz.

STRAJK M ŁYNARZY  
W BklłDACn

ncgo z pułków artylerii legionowej. 
U łfw lła  o ufundowaniu sztandaru 
zosłała powzięta w  obeonści repTe- 
sentantów wojska. Balkony i galerie

WSPÓŁPF ACA  
PRZEMYSŁU CHF..cEŚCIJA!aSKIEGO 

2 RZEMIOSŁEM

• Ostatnio rzeżnicy i wędliniarze zrze­
szeń' w  związku chrześcijańskim za­
warli umowę z fabryką przetworów 
bekonowych w Nowej Wileice i po- 
dopny.r, przedsiębiorstwem w  Moło- 
Jecznit. Przedsiębiorstwa te zobowią­
zały się czynić zakupy su-owca tylko 
z? pośrednictwem członków chrześci­
jańskich związków wędlinia.zy i rzeż­
ników. (sm).

STUDNIE WYSCHŁY
Na przedmieściach Wilna brak wo­

dy daie się ostatnio dotkliwie odczuć. 
Jest to >kutek tegorocznej suchc-j je­
sieni. W  wielu studniach zupełnie wo-

\V Brodach woj. Tarnopolskiego' leatrame zapełnione były publiczno' j da wyschła, ! innych poziom wody- ~ t.. . : _      _   , • ■ I nKn<4lll o i a _ /__i

Premiera „Marii Stuart44
w teatrze MaikKieJ

Teatr Malickiej daje dziś ostatni 
raz dowcipną, wesołą komedię „Mię- 
czak'-, wywołującą stale, dyskusje w 
czasi0 antraktów. Koncert gry ak­
torskiej dają: Malicka, G ryf - Ol­
szewska, Sawan i Modrzewski.

V( czwartek o 8 w. premiera „Ma­
rii Suart'1 Słowackiego w  insceniza­
cji i reżyserii Z. Sawana z Malicką 
t Bendę na czele.

strajkują robotnicy we ryszystkich 
młynacn, żądająr podwyżki 0‘ac o 
15 proc. Przebieg strajku spokojny.

STANISŁAW ÓW
POŚWIĘCENIE SZKOŁY

W  Tyszkoy cach p0W, horoder.skie- 
go odbyło Się uroczyste poświęcenie 
now. i wybudowanej szkoły, przy u- 
dziaie licznie zgromadzonej ludność' 
Aktu poświęcenia nowej placówki o- 
światowei dokonał ks. Korbutiak, w 
asyście księży z ^zertowca i Olejo­
wej - Korolówki. Po poświęceniu od­
były się popisy wokalne miejscowej 
młodzieży

W LAN ANIE
Do lokalu Kasy Stefczyka z lamiel- 

nicy włamali się nie wyśledzeni rpraw 
cy i rozpruwszy kasę ogniotrwałą 
skradli z niej otówkę nieustalonej 
narazie wysoicu'ci. (js ).

POWIESIŁ SIĘ ZE W STYDU
W  Łowczvcach? pow. żydaczow- 

skiego powiesił się 64 letni Izydor 
Tkacz. Przyczyną rozpaczliwego Kro­
ku starca bvł wstyd przed procesem, 
jaki wytoczyf- mu wdowa Semenowa 
o alimenty, (js ).

ŚLĄSK
N O W A  KOTŁOW NIA  
W  BILLSZOW ICACh

Na kopalni bielszowice, należącej 
do „Skarbofermu" przystąpiono do 
budowy rowej kotłown., ..lodermza- 
cji starych kotłów oraz budowy kom 
oresatora.

A U T O M A T Y  TELEFONICZNE
Rybnik i okręg należący do mia­

st? otrzymają automatyczni sieć te­
lefoniczną. Przystąpiono już do cał-

ścią. obniżył się o 75 proc. (sm ).

Kronika poznańska
ODDZIAŁ „ A B C "  POZftAfi: 27 GRUDNIA 2

^ E / T R T
TEATR POLSKI: „Damy i hnzary”
TEATR WIELK,: „Wieczn., * ;sknO- 

ła".
K I N A

APO LLO : „Ziemia Błogosławio­
na .

COR8C: ,3iały Tarzał
GLORIA : „Penny" z Deanue Drr- 

bin.
O W IAZD A : „SzesnastoUth l“ i
METROPOLIA: W w y  miłości".
O s W Ia T O W L  TCL: „BrilerstwO

krwi". ” '
RENAISSANCE: „Grzesznik mjmo 

woli”.
SŁOŃCE „Scypion AfrykańsKi".
ŚW IT: „D ’~bł> wybrzeży”.
W ILSONA: „Zapomniana symfonia” 

ZGO N
MARIANA CHMIELEWSKIEGO

Z Krotoszyna donoszą, że zmarł tam 
w wieku 52 lat ś. p Ma-ian Chmie- 
lewssij jct n z b. gimnazjalistów 
gnlezi..eńskich, skazanych w rof:u 1903 
za członkostwo w  towarzystwie Te­
rn -za Zana ną kar? więzieni*. W  
zwią*ku z tym ś. p. Chmielewskiego 
wydalono z gimnazjum na *ok przed 
maturą oraz odebrano mu prawe jed­

norocznej służby wojskowej z powo­
du ,,moralnej niedojrzałości", uiowod 
nionęi wyrokiem pruskiego sądu 
gnieźr leskiego, skazującego go za 
oracę konspiracyjną.

JUBILEUSZ HARCERZY
Pierwsza h-rcersk? drużynu lotni­

cza im. gen. Dąbrowskiego w Pozna­
niu, obchodziła w niedzielę 25-lecie 
swego istniema. W  orzeddzień jubi- 
'euszu nastąpiło otwarcie wvsławy 
harcerskiej, poczyni odbył sic apel po­
ległych i zmarłych harcerzy. W  nie­
dzielę po nabożeństwie odbyła się u- 
roczysta akademia.

INAUGURACjA PRAC
STOW ARZYSZEŃ KATOLICKICH
W  niedzielę odbyła się inauguracja 

prac akademickich stowarzyszeń Ka- 
'olickich, sodalicji mariańskiej studen­
tów i studentek, konferencji św. Win­
centego a Paulo, akademickiego koła 
misjo ogicznego. stowarzyszenia kato- 
pckiej młodzieży akademickiej i kor­
poracji „Roma”. Po słowie wstęnnym 
ks. Taczaka duszDasterza akadrmic- 
kiego dr. Niesiołowski, wygłosił refe­
rat p. t.: „Katolicyzm i totalizm”.
Wspólnym śpiewetr zakończono uro­
czystość.
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U z  i ś  BARU i RESTAURACJI
O T W A R C I E

p rzy  HOTELU P O L O A ł l A - P A L ^ C E

S A L E  B A N K IE T O W E  m  v  V  ♦  -  - j  - . G A B I N E T Y  - . -  -
■  H a n a e i  w i n ,  k o n i a n u w  i l i k i e r ó w  o r a a r  w y r o b ó w  k u i i n i r n y c n

PIJA Z RADOŚCI CZY 
ZL ZMARTFIE^IA;
W ed łu g  obliczeń G łównego U -  

rzędu Statystycznego w  ciągu  
pierwszych siedmiu miesięcy r. 
bież. sprzedano w  Polsce 20.596 
tys. litrów  spirytusu konsumcyj- 
nego. W  analogicznj-m okresie 
r. ub. sprzedano zaś 18 078 tys. 
litrów .

Sprzedaż spirytusu konsumuyj- 
nego w poszczególnych wojewódz  
twach przedstaw a się następują  
co (cy fry  w  naw iasach oznacza­
ją  r. u b . ) :  w o j. centralne 10.70L 
tys. litrów  (9.585), wschodnie  
2.972 tys 1. (2.311), zaehodn.e 
4.031 tys. I. (3 762), południowe  
2.887 tys. !. (2.420).

Sprzedaż spirytusu konsumcyj- 
nego w  r. bież. w z.osła.

Ciekawe, czy stało się to dzięki 
zwiększeniu dochodów obywateli, 
pod wpływem  zadowolenia i ra ­
dości z poprawy na lepsze, czy| 
też może na skutek w zrastającej 
nęuzy (pozornie jest to paradok­
salne). Może bowiem  zm artwieni 
1 udzie chcą ..zapić robaka", to­
p iąc w  alkoholu swe cierpienia  
zm artwienia, chcą choć na krót- 
kr zapomnieć o rzeczywistości.

Su s.

I a p m i a  p o l s k a  s t o i
n e  s t r a ż y  § $ o ic o fu  ś w i a t a

P. J. R. w  „M ałym  Dzienniku" , różnych ugrdpowań starszego snołe 
słusznie stw ierdza: czeristwa. Młodzież natomiast pru-

™  , , . . _ ___  , . . . dzej, tuz starsi, zrozumiała kcmJecz-
Dlatego tez, btz p.zes„dy naj..imej-, no^  odrzuceni prec wszystkiego, co 

szej, stwierdzić trzeba, w  -nwili o- nogfob^ dzielić robotnika, - chłopa, 
Lec.,ej .silna armia polska jest na, czyakac^miln. 
waz LCjiszą bodj i najpewniejszą j, J , pracy ,iad obroną i wielkości? 
..ocŁos.oe ręl jmią trwałości poicOjti pa,’isjwa całe młode pokolenie jest ‘ 
w Europie. Na jej mocy, na jej zdc. | jednomyślne. Wszyscy gotow1 są ić
nośei przeciwstawienia sit każaem» 
najazdowi oparte jest zabezpieczenie 
na.odów europejskich przed powtó­
rzeniem się Krwawej zawieruchy.

Za dwa dni w  rocznicę odzyskania 
Niepodległości, naróa polski ds wy 
raz swych uczuciom przywiązania d > 
wojska, wiary w  jegc tężyznę i dziel­
ność, gotowość ao największych ofiar 
celem jego uOzbrOjenia i wzmocnie­
nia. Tym uardziej więc warto sotifc 
uświadomić, że w  dzisiejszym ukła­
dzie stosiuików międzynarodow ych, 
ta a-mia nasza stoi na straży nie tyl­
ko bezpieczeństwa własnych r-daków  
ale i najdosłowniej —  pokoju świata.

O P T Y K I  T M  D Z P  A  
D O B R Y '

„Dzień D obry " z dziwnym op­
tymizmem tak pisze:

Dużo mówi się dziś o idei kon 
solidacji Narodu. Dotychczas jeszcze 
nie ukończono prac nać zespoleniem

dać się pod rozkazy Naczelnego W o  
dża, wt półdziatać z Armią

Na tym odcinku nastąpua juz kon­
solidacja.

N iew ątp liw ie  dobrze jest, że w  
dn. 1 1  listopada młodzież polska 
będzie zgodnie m aszerowała ma­
nifestując na rzecz arm ii pol­
skiej. A le  od tego do istotnej 
konsolidacji choćby tylko m ło ­
dzieży droga jeszcze bardzo dale 
ka. Konsolidacja p raw dziw a mo­
że sie bowiem  dokonać jedynie 
na płaszczyźnie ideowej. A  cóż 
za płaszczyzna ideowa może się 
wytworzyć między młodzieżą na­
rodową, a młodzieżą m arksistow­
ska?

łATWO POTĘPIAĆ
Niestety nawet w e wpsólnym

marszu zabraknie młodzieży z 
pod znaków Stronnictwa N a ro ­
dowego. „K urier Poranny" pisze 
na ten temat;

Na zdrowy rozum, szkoda .tawet 
Guurzać się, mamy bowiem do czy­
nienia z wyraźnie chorobliwym sta­
łem rzeczy. Stronnictwo Naiodowe w 
Poznaniu prze, tego lodzaju wybryki, 
jak ostatni, whwnowołnie wykreś,a się 
.cszcze raz poza nawias życ:a narodo­
wego, stając się smutnym symbolem 
wareholstwa.
"W arto jednak chwile zastanowić 

się nad motywami, które podyktowały 
poznańskiemu Stronnictwu Narodowe 
nu decyzję uchylenia się ,/d udziału 

w święcie Niepodległości i to właśnie 
w tym roku. kiedy na wezwanie naj­
wyższych zwierzchników Annii ao a- 
pelu „.cną zgodnie w  całej Polsce 
wszystkie grt py ł organizacje ideowe 
miodzieży na znak goiowośc żołnier­
skiej całego narodu. f

Motywem ryt jest zdaniem p ®/- 
nanskiego Str. Nrrodowego —  to o- 
kołicznosć, że w manifestacji wezmą 
udział organizacje TUR-u (socjalisty­
czne) i „Wici” (chłopskie).

Zdaniem Str. Narodowego w  Poz­
naniu obie orgaiiizacjt kierowane są 
przez... Żydów

Tak łatwo „K urierow i Poran ­
nem u" rzucać kamienie potępie­
nia. Trzeba wyrozumieć, że na 
decyzji Stronnictwa N arodow e­
go zaważyło caiy szereg wspom ­
nień z przeszłości, cały szereg 
doznanych krzywd. Oczywiście  
odpowiedzialny polityk powinien  
umieć się wnieść ponad przykre 
wspom nienia i ponad doznane 
krzywdy. Można wczuć się w

KO LCE b r
ROZ

GE tGAAFlA 
FOŁKSFRONTU

IV  „ N a s z y m  P r z e g lą d z ie “  u -  
k a z a la  s ię  n i ż e j  p r z y to c z o n a  
w z m ia n K a :

Z  LITERATURY ŻYDOWSKIEJ 
■Jkazała się nakładem autora ti 

Pen • Clubu żydowskiego powieść 
M . Bursztynu p, t. „Baj d isjchn 
fun Mazowie". (Nad rzekami Auzo- 
wsza). Jest to powieść o współczes­
nym miasteczku żydowskirń. 

Nakładem „Folk. Kultur".
J a k  p a n o m  M ic h a ł o w ic z o m ,  

K o t a r b iń s k im  i  t. p .  w ia d o m o ,
w s p ó łc z e s n e  m ia s te c z k a  zy- 

jdo iPsŃ fe le ż ą  n a d  r z e k a m i  M a

stan psychiczny, któiy ludziom -
nie pozwala nr objektywne spój-1 ”

Kto p r z y i e ż d ż a  z  S .  R. R.?

W pociągu M o skw a  -  W a rs z a w a
przybysze „z tamtego Siiiata” na Dwrrcu Wschodnim

Wiemy dość dobrze o tym, co dzie­
je się w sąsiaduj icym z nami o mie­
dzą państwie sowieckim. Znane są 
nam nazwiska dygnitarzy, których 
po Kolei stawia się pod zazzutem 
oprawiania trockizmu i „likwiduje 
A l*  nie tak, często zdarza się nam 
■tykać z ludźm., którzy wczoraj, 
czy przed dwoma dniami jeszere, 
znajdowali się pod rządami naszych 
jurscł odiilch sąsiadów. i

Aby znaleść taaich ludu udaję się 
IV Dworzec Wschodni.

ŁUKSUStWY POCIĄG 
ZE WSCHODU

Nabywam bilet peronowy i idę 
prrzej labirynt peroncw dwo^cs
wschodniego.

Z  łoskotem wjeżdża na pero, po- 
yt1g Stołpce —  W arszawa Migają 
napisy na poszczególnych wagonach: 
Stołpce —  Warszawa —  Be::lin —  
Par i* —  Orftendi, ałtw Stołpce —  
Warszawa —  Wiemu. —  Roma —  
| t. i ,  przeważa p erwsza ł druga 

klanu
Przezwyciężam „tremę" i wam- 

puję się na schodki. Parę słów za- 
mleruam z konduktorem, pokazuję le 
gitymację i wchodzę do pierwszego 

przedziału.
—  Państwo z Rosji?
—  Nie, ale w  tamtym przedziale 

■ą z Rosji

TRZYE1 S-E 
Z CZERWONEGO 

„RAJU'
Więc pakuję się do następnego 

przedziału. Powtarzam to samo py­
tanie. W  przedziale III-ej klasy czte­
ry Ttarsze kcb;ec;ny. Rozkładają bez 
radnie ręce. Powtarzam pytanie po 
rosyjsku. Tak, tak jadą z Rosji. 
Czaszki —  obywatelki czechosłowac­
kie, „przecież inaczej by ich nie wy­
puścili". Czy w Rosji jest dobrze? 
—  pytam obcesowo. Patrzą nr mme 
z przerażeniem i nie wirdzą co odpo­
wiedzieć Jedna wreszcie odzywa się:

—  Jakby było dobrze, tobyśmy nie 
wyjecnały.

Druga szturcha ją  łokciem, żeby 
me mówiła za duło. Patrzą na mnie 
Z, zaniepokojeniem.

„NICZEWO NIE 
ZN,1 JEM'

Wyjmuję legitymację:
—  Niech panie bedą spokojne Je- 

dziemrkarzem. To dla gazety.
-żebyn- powiedział, że jertem przed 

Mawicielem policji politycznej i że 
*pra; je aresztuję, nie przeraz'łyby 
Rę tak brrdzo, jak wobec perspekty­
wy, ze io co mówią trafi do dzienni­
ka 'szystkie. naraz zamachy 
rękam i krzyknęły po rosyjsku:

,,My niczewc r.ie znajtm".

2 TYS FUBLI 
Ml E _ ZECZNEE

Wchodzę do następnego przedziału 
I-i. klasa. S.edzi parę osób. Zwra­
cam cię odrazu. do pana pod oknem. 
Jest Węgrem, mówi p0 rosyjsku i po 
Dłennecku. Tak, był w  Rosji przez 
B*eść lat. Głównie na Kaukazie. Jest

9 )
inżynierem. Pracował w charakte- 
t. zw. speca. Powodziło mu się, ow­
szem, 'dobrze Z ara cia! 2 tys. rubli 
miesięcznie.

—  1.290 rubli, proszę pana, zupeł­
nie nam wystarczyła nu Zycie. Tyl­
ko takie rzeczy, jak ubranie, ma­
teriały i t. a. są oardzo drogę.

A ROBOTNICY?
—  No dobrze, —  mówię, jeżeli 

pan zarabiał 2.000 rubli, tc. wierzę,' 
ie  panu wystarczało na życie. Ale 
przecież pańscy p-odwładn', nuprzy- 
klad niewykwalifikowani robotnicy, 
zarabiali znacznie mniej, jakieś po 
nad 100 rubli miesięcznie.

—  Tak, posługaczki dostawały po 
125 rubli.

ście dc przedziału jakiejś przystoj-, rżała na mnie twarz trędowata, bez 
nej, bardzo umalowanej damy, któ- nosa, z zapaćrymi oczyma w  ciem- 
ra zaczęła po węgiersku wymyślać ■ jakiejś
memu rozn ówcy. Domyśliłem się, że 
choaziło jej o moja skromną osobę, z 
którą —  zdaniem pięknej paid —  
mąż niepotrzebnie w aaw a' sip w tak 
długie i nieDezpieczne rozmowy.

Ż Y D Z I  I  „ S ? E C E "
Poszedłem szukać nowych „ofiar" 

W  następnym przedziale siedziała u-

nych oczodołach. Ofiara 
strasznej choroby Wschodu.

—  Pociąg rusza, proszę para, u- 
przedził mnie usłużny konduktor w  
mundurze Międzynarodowych W ago­
nów Sypia'nych.

R O S J A N  I  V r ( L A K Ó W  
N I E  M A

Wysiadłem ł staram się podsumo-

malowar* żyacwka, a dalej otyły " a r  w myśli v ynik moje wyŁrawy.

żyd i gruba żydówka. Jeszcze, dalej 
jakiś ,4>pec-.. -rr- Anglik, czy Amery- 
kanin, który nie mógł, czy nie chciał 
mówić żadnym obcym językiem Po­
nieważ nie władam mową Byrona, 
więc machnąłem na niego ręką i za-

,  , , ,, . wróciłem dc III-ej k la s y .  Al* tu je-
—  Jeżeli pan określa minimum et , „ •  ,

 ..  u .___  ch a ł: w y łą c z n ie  p a s a ż e r o w i* ;  z D ol­
s k ic h  stacyj. J e s z e z  r a z  w r ó c n e m

zystencji na 1,200 —  rub. nucsięcz 
nie, to posfugaczKu musiała praco­
wać przez 10 miesięcy, żeby przeżyć 
przez jeden miesiąc.

Mój rozmówca śmieje się.
—  Być może, ale tego już nie 

sprawdzałem.
Daiszą rozmowę przerwało wej-

Wśród jadących z Rosji, nie spotka­
łem ani Rosjan am Polaków. Więk­
szość pasażerów ' podróżuje 1-ą i 
11-gą klasą. Są to „bądź „spece” za­
chodniej Europy, —  przeważni* a ryj 
czycy, bądź żydzi, podróżujący dla 
sobie tylko znanych celów. III-kltu,a, 
to spóźnieni repatryanci zaprzyjaź­
nionych z Rosją mocarstw: Czesi-,

do moicn CzejzeK i dowiedziałam się b^di jak mnit informował kon- 
od nich że w przedziale obok, jedzie i duktorzy Francuzi. I  „spece i
tei jakaś kobieta z Rosji, repatrianci p„ powrocie z „raju pro-

letanackiego", boją się własnego cie
K O a Z M A K  ma i lepiej nie próbować z nimi wy

Zajrzałem przez szklann? szybę, wiadów.
ale nie odważyłem się wejść. Spój- I B. G.

L. CZAPIŃ5KI W a r s z *  w  a ,

Z Ó K n W U  51, 
ta l. G S I -O ł

Zab ity  esy c ią żko  rasiny?
S e n s a c y jn e  d o n i ; s ; e n i a  p r a s y  a n g ^ l s k f e ]

o i os asik Brunona Hussoiiniego
L O N D Y N , 9. 11. P rasa  angiel- na M ussoloniego, wymieniano już  

ska t  niezwykle sensacyjny spo- j -w ubiegłym  tygodniu w  związku  
sób tłumaczy w ycofyw anie od z  zatopieniem p.zez eskadrę pow  
paru dni ochotników włoskich z ' stańcza angielskiegu statku „Ję­
li  iszpanii. W ed ług  tych pogło- an W eem s". 
sek, młodszy syn M ussolin iego, N a  skutek zagrożenia rządu  
Brunon, który jak  wiadom o na waienckiego, M ussolin i zdccydo 
czele eskadry sam olotów udał się 
w końcu w rześnia do Hiszpanii, 
został w izęty do niew oli przez 
w ojska czerwone. B runo M ussoli­
ni podczas jednego z nalotów na  
wybrzeża M orza Śródziemnego  
został zmuszony do lądow an ia n i 
terytorium podległym  rządow i
walenrkiem u. W bitw ie lotniczej, 2Ł. 500
która poprzedziła przym usowe Ią Nr. 3: Seria 843 093 lu99 1405 
dowanie syn M ussolin iego został 4272 57si 595*i 50al 6811 6423 

. rnimv , 7180 8425 9867 9599 10921 296 osi
eię/.KO ra iu .j  ̂ 9 y  12521 942 13306 1*107 >5749

Rząd walenck zagrc sił M usso- 17H9 672 I84I4 689 20866 535 969 
łiniemu. że jeżeli W łochy nie wy 21392 224)7 .7? 19451

w ać m iał wycofanie ochotników  
włoskich do portów powstań  
czych, przybyły w łoskie okręty 
wojenne i odwożą ochotników  
włoskich do Italii i Trypolitanii. 
Dotychczas w ycofać mianc trzy 
dyw izje piechoty.

Losowanie 3 croc. Prem. Pot Inwest.
IE-ej em sji

tl6?5 1265„ 487 13632 364 14968 990 
757 824 15411 743 543 /40 16785 370 
18217 947 19611 20414 21251 22726

30 -  2Z1 593 107? 420 3854 200 
877 44115 582 5848 6779 905 519 ,197 
315 8677 9653 12906 13928 698 1443„ 

.  1 -  t7a.  , 9,  iC n , 1&125 007 '.22 15158 22f 18173 190.34
co fa ją  swych w ejsk  z H iszpanii, ' ^  631 21c-4( 671 2la 22284 i 41
Bruno M ussolini stanie przed są  
dem wojennym, oskarżony o zabi 
cie kilkudziesięciu bezbronnych  
H iszpanów  i zostanie skazany na 
rozstrzelanie.

W ed ług  innej wersji obiegają  
cej również prasę angielską B ru  
no M ussolin i został zabity nod- 
ezas jednego z raidóy; lotniczych 
na wybrzeżach katalońskich.

N a  tle tych sensacyjnych po­
głosek prasy angielskiej trzeba 
nrzypomnieć, że nazwisko Bruno-

2168 3.37 36o4 844 p.26 390 64241 
7623 ‘12 9676 10110 201 I I I 08 35C
12672 84ó 356 15437 17115 28< 18659 
20242 065 21256 505 22129 241 

21 —  242 860 l-*36 175 2-"42 7a5 
3968 6621 564 760 7262 978 11973 0'<3 
141 12047 13713 699 475 14525 262 
„13 15003 758 16583 6,34 1756P 18265 
„94 19727 20624 21558 829 4«3 315 
22557

24 —  056 148 1019 768 877 032 955 
-96 2136 3515 181 844 611 4374 5648 
6784 047 7170 866̂  21.3 9469 691
11760 736 600 12067 475 1365,) 144'0 
158)7 16283 1746, 18772 20176 21960 

29 —  SOs 1207 20? 3472 4406 6674 
186 193 8376 478 905 327 97.35 10774

,38 _  76C 411 1630 679 403 20S5 
3541 45&r 160 5498 536 6o«" 689 7518 
8129 321 9692 10894 g %  ja )  115 1C 
"95 618 12427 7-5D I3O35 14259 6158
654 17994 453 3.34 190o8 20630 50“ 

48 _  1U36 1P8 430U 5079 6183 648 
8763 024 9015 ' 43 088 10897 554 11309 
123 12620 13068 596 141.57 33° 13 
894 13580 327 17917 281 487 1 8200
488 19477 445 797 20'7', 129 ? 0-70

50 —  626 750- 1244 475 762 2616 
793 3975 4677 6508 0)87 815ą 4-9
911’ 330 10668 11402 353 12'315 I3O00
6“8 .4054 986 15567 585 < 6649 6S7 
’ S605 19104 995 061 20384 650 2U6L 
2Ł46'7

rżeniu na dzisiejsi* mieczywi- 
stość.

A rgum enty jednak używane 
przez Stronnictwo Narodow e nie 
wytrzym ują krytyki. Bo cóż z 
tego, że za kulisam i T. U . R ‘em 
kierują żydzi. Dyskw alirikuje to 
tę organizację od udziału w  Kon­
solidacji, opartej na płaszczyź­
nie ideowej. N ie  dyskw alifikuje  
je j, gdy chce ona w brew  swej 
ideologii, narzuconej przez „nie 
znanych przełożonycn" m anife­
stować na cześć arm ii polsKiej.

P S I E  G Ł O S Y
Rozbijaniem  i tej czysto św ią­

tecznej m anifestacji zajm uje się 
„Krakowski K u rie r W ieczorny":

Któż wtedy zasila* szeregi ochotni 
eze arrnL, polskiej? Kto tyutlł zagro 
żonycn murów stolicy polskiej? To 
by* -aisie „cua r-aa Wistą ’, że mło­
dzież chłopska i roooimcza stanęła 
bez wanaua do ipeiu, żc wodzowie 
Stronnictwa -udowago i PPS apelo­
wali ao uczuć patriotycznych, narodu 
polskiego)

A cóż robili, tamci, przodkowie 
tych, któizy dzisiaj nic star.,, do prze­
siądą na Polu Mokotow«kin„ a do­
piero i>óźniej przyłączą się do defila­
dy?

Uciekali do poznama, by tam knuć 
haniebny spisek przeciwko Naczelne­
mu Wodzowi

llez to razy trzeba to pr/upominać?
Tego rodzaju uw agi aą snczegól 
nie niew łaściwe, w łaśn ie z powo­
du św ięta 11 listopada, które ma 
m anifestować na zewnątrz jed ­
nolitą postawę narodu polskiego. 
N a  szczęście „psie głosy n i* idą 
w niebiosy".

J E D Y N A  D R O G A

Konsolidacja od św ięta i to 
nie pełna oczywiście nie w ystar­
cza TrzeDa szukać istotnych
dróg w yjścia Tym  tematem na
m arginesie zjazdu peowincko -  
legionowego za jm uje się p. S S. 
w „W ieczorze W arszaw sk im ":

Teoretycznie rzetz biorąc, zagad­
nienie to może być rozwiązani w tro­
jaki sposób:

1 ) albo na drodze kóncentracF 
w-iystkich twórczych sil nerodu oraz 
btv orzenia wielkiego, zwanego ideo 
wo obozu politycznego, któryby stał 
się wystarczająco silną podstawę dla 
trwałych rząaow, co zda.ile.it nauzym 
w  dzisiejszym położeniu jest niema' 
koniecznością państwową.

2 )  albt przes metody czysto 
prawdziwie demokratyczne, co w  dzi­
siejszej sytuacji oznaczałoby ryzyko 
loterii wyborczej z  medaji cynii się 
przewidzieć wynikaniu

3)  albo wreszci prze:. utrzyme-I- 
jasnej i wyraźnej dyktatury szczupłej 
ge- stki, co mogłoby narazić Polskę na 
riebezpieczne wstrząsy.

Legioniści I peowiacy lwowscy uni­
kają jasnych 1 wyraźnych r< zsL-zyg- 
nięć. Odrzucając drogę prawdziwej 
konsolidacji i koncentracji sił, tworzą 
koncepcję sztuczną i nierealną: system 
elitarno - demokratyczny.

Jasną jest rzeczą, że w  „systemie" 
takim albo elita cdrazu połknie i stra­
wi dem< ‘crację, aii>o demokracja prze- 
1-reśli elitę.

W yjśc ie  więc jest tylko j'edno. 
Niestety dziś jeszcze dc niego nie 
dążymy.

„ F o łk s  -  K u l t u r " .  
I n a c z e ]  m ó w ią c  —  k u l t u r a  
f o ł k s f r o n t o w a .

D A !
C€ Z A P R E E S A D A

K o m u n ik a t  o f i c ja ln y ,  w ie lk i  
i i j n i ł  w  s u b s y d io w a n e j g a z e ­
c i e '

B u d ow a a u to s u a d y  w  K u Iik o -
wie.
T e n  c a ły  K u l ik ó w  to  p o s te ­

r u n e k  p o l i c j i ,  d o m e k  b u r m i ­
s trz a  i  t r z y  s k le p y  ż y d o w s k ie .

L e c z  k o m u n ik a t  d o n o s i,  i e  
n a  k o n f e r e n c j i  p a n a  n a c z e ln i  
k a  z  p a n e m  in ż y n ie r e m ,  z  p a  
n e m  p r e z y d e n te m  m ia s ta , z  
p a n e m  p r z e a s ta w ic ie le m  p a r a  
s ta ro s ty  p o ts a n o w io n o  p r z e -  
b r u k o w a ć  o d c in e k  s z o s y  o d  
k i l o m e t r a  3 i l - g o  d o  3 v 2 -g n . 
A k u r a t  te n  o d c in e k  c o  p r z e b i ć  
g a  o ś r o d k ie m  p r z e z  c a łe  m ia ­
s to .

T o  ta k ie  w ie lk ie ,  w s p a n ia łe  
p r z e d s ię w z ię c ie .  A u to s t r a d o !

( k o i . ) .

H A  T A R G Ó W K U
zaprenum erować „ A B C "  można 
w  następującvch punktach;

1) S-go W IN C E N T E G O  8, sklep 
tytoniowy p. Kaczyńskiej.

2 ) S-go W IN C E N T E G O  18, 
sklep blawatny p. W in iarskiej

3) O S Z M IA N S E a  2, sklep spo­
żywczy p. Dobrowolskiej. '

4 ) R A D Z Y M IN S K A  97, sklep 
spożywczy p. Tynieckiej,

5) B A R K G C IŃ S K A  4, sklep wó­
dek p. Damentko. ,

6 ) Z L O T O P O L S K a  ró g  KO*  
R Z O N A , sklep wódek p. B uga j- 
czyka.

m m a w

1 1 5  t y s .  esób
zyinęłt Jul 

w  Chinach płn,
P E K IN , 9. 11. W  czaaie od 22 

października na froncie północ­
no -  chińskim straty japońskie  
wynoszą: 4467 zabitych, na fron ­
cie szanghajskim  5183 zabitych. 
Po stronie chińskiej w  tjTr sa­
mym czasie padło na froncie pół­
nocnym 44.270 zabitych, zaś na  
froncie szanghajskim  61.700 za­
bitych.

e *

-J a p o n ia
odrzuci z a r r n s z e n le  

konferencji 9 mocarstw
; T O K IO , 8, 11. W  tutejszych ko 

lach dyplomatycznych, zwykle do­
brze poinform owanych, ut-zym uje  
się wiadom ość iż Japonia odrzuci 
zaproszenie konferencji 9-cru mo- 
cara tw do wym iany zdań z przed­
stawicielam i ograniczonej ilości 
mocarstw

Zawieszenie działalności Str. Narodowego
w  p o w .  b ic is k !m

B IA Ł Y S T O K , 9. 11. Po  rozw ią­
zaniu Stronnictwa Narodow ego w  
powiecie wysoko -  mazowieckim  
zarządzeniem w ładz adm inistra­
cyjnych zawieszono działalność 
Stronnictwa Narodowego na tere-

Wystawa orzadtai ons
ne rok  1938

P A R Y Ż , 9. 11. W e  wtorek od­
było się posiedzenie Rady M in i­
strów, na którym postanowiono  
zwołać obie izby na dzień 16 b. 
m. oraz przedłużyć wystaw ę mię­
dzy tiaro aową w  Paryżu na rok 
1938-my.

nie powiatu ‘ bielskiego w w o je ­
wództwie białostockim. W ed ług  u- 
zasadnien: a urzędowego, przyczy­
ną zaw.eszenia działalności Stron­
nictwa N arodow ego  w powiecie 
bielskim  były zaiścia w  dniu 10 
października w e w si K iew łak i po­
w iatu  bielskiego. W  czasie tych 
za„ść zdemolowano zagrocię żyda 
Me tera W rób la .

A B C  ŻĄDAĆ
W  kioskach Ruchu  
U  sprzedawców ulicznych  
W  urzędach pocztowych 
W e własnych Dunktach sprze 

dąży
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J l o f o t t  " S t c z z t k c k i

Manfred Kridl a  wileński Michałowicz
P. M anfred  K ridl, prof. U r.iw er  

ejtetu  Stefana Batorego w  W i l ­
nie, śm iały „odicrywca" nowej 
metody badania literackiego, t. 
zw. „analizy estetycznej", w ystą­
p ił na łamach „W iadom ości Lite  
rackich" z namiętną obroną ż/do 
stwa i równoczesną napastliwą  
krytyką polskiego nacjonalizmu. 
W  całym artykule wylazły  na 
wierzch wszystkie sym patie: do 
fartuszKa i kielni, do uciśnionego 
„Starszego b ra ta " Izraela i w ie l­
kich demokracyj Zachodu 

Z arcynaiwnym  arsenałem  argu ­
mentów, kompromitujących zre­
sztą człowieka nauki —  nie w ar­
to polemizować. W ypadałoby  je ­
dynie przeanalizować samą p od ­
szewkę artykułu w  „Wiadom oś­
ciach", jego istotna genezę.

K R I D jl«JV7A
STAJNIA

Znający atm osferę wileńskiej 
polonistyki niczego innego od wy

Zivdzialv uroijsor poloaHiyki
było uznać za dzieło godne Euro­
py.

„Przed romantyzmem głucho 
‘est w  poiskiej literaturze, roman 
tyzm zaś w  całości jest niepoważ­
ny i partykularny ze swoim  naro- 
dowym posłannictwem  i ideolo­
gią, pozytywizm szczególniej z 
Asnykiem  i Konopnicką godny po 
gardy, późniejsi pisarze Rey­
mont i Żeromski, śmieszą sw oją  
nerwową, nierozsądną postawą! 
Przecież Reymont bez sensu w y ­
m achuje rękami, gdzież tu umiar 
i chłód...?"

MAJACZY
Oto w  najkrótszym skrócm „te­

nor" kilkuletnich w yaiadów  profe

skim p ;śmie littiackini. Oburzać  
może jedynie perfidia.

K rid l nowiem za motto do swe 
go artykułu, użył w łaśn ie znane­
go cytatu M ickiewicza z okresu  
wzmożonego mistycyzmu, a jedno  
cześnie mówił o całej twórczości 
m.stycznej M ickiewicza/ jako o 
niepoczytalnym, bezsensownym  
m ajaczeniu. Jakże więc jest to na 
prawdę? Czy można, panie profe­
sorze, za podstawę swych „rozu­
m ow ań" brać cytaty z „bezsensów  
nego m ajaczenia?"

KULTUF,.,
P KKIF. A

Kridl lubi szermować poję­
ciem : „kulturalizn. europejski". 
A  tymczasem sam w  odsądzaniu

P&ryska krzywda
Ne marginesie działu polskiego 

W  /stawy Paryskiej
P t z j  o m a w ia n iu  s i r o n y  a r t y s t y c z ­

n e j  t r z e b a  z w r ó c ić  u w a g *  n a  n a p r a w ,  
d ę  d u ż e  t r u d n o ś c i  t e r e n o w e ,  j a k i e  
m ie l i  d o  p o k o n a n ie  a c h l t e k c i ,  p l a n u ­
j ą c y  o a łe ś ć  p a w i lo n u  p o l s k ie g o .
- Wszystkim, zwiedzającym W /sła­
wę rzuca się w  oczy, że pawilon jest 
właściwie prawie dokładnie zakryty, 
poza olbrzymimi drzewami. Tego nie 
możn i było uniknąć, bo z jednej 
strony komisariat działu polskiego 
otrzymai zezwolenie na wycinanie

sora literatury polskiej^ który nie >olskiegc nacjonalizm u od czci i 
notrafił wybrać z całej literatury

fesorów, zdecydowanych bojown? 
ków kultury polskiej. Obecnie 
w.ększość profesorska, to t zw. 
demokraci i filosemici, lub zalęk 
nieni ludzie bez twarzy, czyli

polskiej „źdźbła wielkości poza 
nielicznymi lirykami SłowacKiego 
i N o rw id a ". W  świetle tego wszy­
stkiego trudno się dziwić posta-

srąpienia K ridla nie mógł stę spo w ie K rid la  zaznaczonej w  żydów- 
dziewać. A u tor podręczn ików ' 
szkolnych zrany  jest na gruncie  
wileńskim  ze swoich sympatii „de 
mokratycznych" i masońsKich.
Cała t. zw . „s ta jn ia *  K rid low a, to 
znaczy najulubieńsi jego  wycho­
wankowie —  to albo zdeklarowa­
ni marksiści, n iejednokrotnie os­
karżani o aomuruzm, np. Żurom- 
ska, Putram ent, albo grupa libera 
łów, zaciętych w rogów  polskiego 
nacjoiializm u z  szefem  w  spódni­
cy i agentem sui generis, M arią 
Rzeusną na czeie.

Rzecz charakterystyczna, że na 
wykłady i seminaria, prowadzone  
przez K rid la  przychodzą niemal 
wyłącznie m arksiści i żydzi. Obje  
krywnie stw ierdzić wypada, ze ży 
dzi na polonistyce w ileńskiej cie­
szą się troskliwą opieką K ridla, 
to t e l  liczba ich rośnie z roku na 
ron i polonistyka jest obecnie oa­
zą żydowską na uniwersytecie w i 
leńakim!

P O i O M I ^ T T C Ż N Y  
CHEDER

W obec tego, że wykłady w  gm a­
chu uniwersyteckim  były przery­
wane niejednokrotnie, ponieważ 
młodzież (w  tej liczbie studenci 
z innych w ydzia łów ) żądała w y­
dzielenia ghetta dla żydów, prze­
myślny pro fesor przeniósł w yk ła­
dy do zacisznego seminarium, 
gdzie wstęp m ają jedynie członko 
wie, w  lw ie j części żydzi. Sielan­
ka ta trwa już drugi rok. Przed  
każdym wykładem panuje tu re j- 
wacn, jak  w  najrasowszym  chede- 
rze.

REYMONT 
1 zEłK . ŚM1ES7A 

t o
P . K ridl, stwarzając nową me­

todę analizy literackiej, polegają  
cej na mechanicznej „obróbce" 
wewnętrznej konstrukcji dzieła, 
celowo przez kilka lat zaszcze­
piał w  umysłach studiującej m ło­
dzieży niew iarę w  wielkość dorob 
ku polskiej kultury. Zdaniem  
prof. K rid la  nie m a w  caiej lite­
raturze polskiej nic, coby można

wiary, grzeszy brakiem elemeu- ,paiutw ow cy“ . 
tarnych zasad kultury. - I W ilenszczyzna graniczy o mie-

Najobiektyw niej patrząc na -Izę z czerwonym barbarzyń- 
dzialalność prof. K ridla, musimy stwem, a tymczasem „estetyczny* 
stwierdzić, że jest ona wybitnie ! p ro fesor z całą prtm edytacją sze 
szkodliwa dla interesów narodu rzy sw oją perfidną robotę

N o w a  p l a c ó w k a  p o l s k o s d  w  N ie m c ze c h

p o lsk ie  ginnit iz ium
otwarto w  E w i d k r n i u

W  stolicy ziemi M alborskiej w  i nązjum  na olbrzymim ttrenie Rzą  
Kwidzyniu otwarto piękne gim-1 szy, pierwsze bowiem otwarto

Bursa przy gimnazjum Kwidzyńskim, dla poialnch dzieci przyDy- 
łych tu dla nauki ojczystego języka.

nazjum dla polskich dzieci. Jest.i przed pięciu laty t. j w  1932 f. w 
ono zaledwie d rug :m polsmm gun | Bytomiu

L i s t y  z  t a m t e g o  ś w i a t a
ns falach oceanów

W  tych dniach do brzegów A -  
meryki przyniosły fa le  oceanu 
butelkę, w  której znajdow ała się 
kartka treści następującej:

,,S/S Everet. Jest to nasz ostat 
ni list. Droazy przyjaciele, kiedy 
przeczytacie ten list nas już nie 
będzie na świecie. żegnajcie na 
wieki".

Statek Everet zatonął w czasie 
burzy w  1923 roku. Butelka pły- 
w ała  po fa lach  oceanu przez 
14-cie lat.

W  Am eryce istnieje specjalne  
biuro ula rejestracji odnalezio­
nych w  morzu butelek z listami.

Swego rodzaju rekord uzyskała 
butelka zarejestrowana pod nr 
296. Butelka ta została wyrzuco­
na na brzeg przez fale, dopiero 
po upływie 30-tu lat i p i^epłynęła  
z górą 10.DUO m l.

N w zaw sze da się odróżnić list 
podrobiony od prawdziwego. N a ­
przykład w  1896 r. na brzegach  
A ng lii znaleziono butelkę rzuco­
ną do wody przypuszczalnie ze 
statku .Brunswick" z lakonicznej 
treści kartka:

„Toniem y".
Dokument ten jednak, jak  oka­

zało się, był podrobiony.
(b . g .).

Pocprsując aię bez zastrzeżeń pod 
wszysLKimi krytykami, jakie na te­
mat stron/ organizacyjne, dziah,' 

polskiego, ŁwłiWiitwi <-»skutek te- polskiego Międzynarodowej Wystawy 
go. że p. profesor rozw ija  ją  ua w Paryżu były zrobione cnciałbym 
terenie w łaśnie W ilna . Dziś, k ie-j zwrócić uwagę, że takie generalne 
dy rosnący ruch narodowy roz- potępienie działalności organizato- 
suerza swój zasięg, kiedy wszy- -ów tej imprez/ uderza w dużym 
scy już rozum ieją konieczność ( s/opniu i w  artystów, 
ekspansji polskiej kultury na krej Bo nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
sach, jako conditio sine qua non ści, że Komisa 'iat Polski na 'Wysta- 
naszego istnienia —  ro la  prof. wje Paryskiej popełnił wiele błędów
K rid la  na Uniw eiaytecie wileń-^ natury organizacyjnej i taktycznej, tych dizew, aie z drugiej cena takie- 
skim nabiera znaczenia groźnego . że nie potrafił postarać się o to, aoy go wyciętego drzewa sięgała kilku- 
symoolu. i ym więcej, że w  okresie i Polska była na«iżycie reprezentowa- dziesięciu tysięcy lranków. i dlatego 

braci Jęarzejew iczów  L n i w ersy- j na pod względem handlu i przemysłu, odsłonięcie całego pawilonu, przy 
tet Stelana Batorego został poz- j Nie ulega również wątpliwości, że zbyt skromnym budżecie, jaki był na 
oawiony swoich najlepszych pro- to sana zagadnienie na ponrzedniej dzia5 polski preliminowany, okazało

światowej wystawie w  Paryżu było sję zupełnie niemożliwe.

Całość rozwiązania ogrodowego 
przypadła w  udziale p. Halinie Szol- 
cćwnie, która poza zal.omponows • 
niem krajobrazu dla całego pawilo­
nu dała małe fragmenty ogródków 
przy wszystkich pokazanych -n ę -  
trzach.

Trzeba przyznać, że Lzólcówna 
wywiązała sie ze swego zadarna bar­
dzo dobrze. Specjalnie miło wygląda 
baser przy rorur.azie, w K tó r y m  ee 
Iowo i bardzo dekoracyjnie umieszczę 
no rośliny wodne.

Nawiasem mówiąc basen, w  który 
wtapiają się ściany rocunay, jest 
cnronicznie zanieczyszczony, r, fran­
cuska publiczność ku dużemu zda­
tnemu przybyszów z Polski me zacho 
wuje się wybitnie Kulturalnie.

Ocenę strony artystycznej poszcze­
gólnych działów podam w wstęp­
nym felietonie.

Jerzy Sionvnski

znaciińo lepiej przez nas rozmąza 
ne. Ale me można pominąć tego fak­
tu, że poza całą stroną organizacyj­
ną, kryje się zdezorientowany arty- 
st?, ktćiemu powierzono wyKoname 
takich lub innych fragmentów i któ­
ry w  żadnym wypadku nie może być 
odpowiedzialny za całość.

Bez względu na to, czy te frag­
menty wypadły dobrze, czy źle, trze­
ba o nich wsp^nnieć, aby oddać 
sprawiedliwość tym, którzy od szere 
gu lat kształtują nasze poczucie 
estetyki. Bo na Wystawę Paryską 
wyorano artystów, którzy na naszym 
terenie są uważani za najlepszych 
malarzy, rzeźoiarzy, dekoratorów i 
architektów.

Nie można bowiem patrząc na 
Wystawę Paryską zauważyć tylko 

N ie  jest to. dosyć jak  na poirz* Jęorzejewicza, a pominąć tych 
by przeszło m ilionowej Polonii wszystkicn naprawdę wartościowych
Niem ieckiej,

K iedy w  1932 roku powstało 
gimnazjum bytomskie, do utworzo 
nych w  nim 7-miu klas uczęszcza­
ło zaledwie 97 uczniów. C yfra  ta 
wzrosła do 246 uczniów w  9-ciu 
klasach. Dzis poziom nauczania w  
gimnazjum polskim w  Bytomiu 
jest bardzo wysoki, tak że nawet 
władze niemieckie przyznały mu 
praw a publiczne.

Teraz kolej na gim nazjum  w  
Kwidzyniu Oto także powstało  
solidarnym  wysiłkiem społeczeń­
stwa polskiego po obu stronach 
granicznego koidonu W  murach  
szkoinego gmachu tkwi kapitał 
zebrany przez Fur.dusz Szkolnic­
twa Polskiego Zagranicą obok za­
sobów włożonych w  uczelnię 
przez naszych rodaków w Niem ­
czech.

Gmach polskiego gim nazjum  —  
oto jeszcze jeden realny dowód 
jakie owoce w y d a j e  w spółpraca  
Polonii Zagranicznej z Macierzą.

ludzi, których Jędrzejewicz złą orga 
niza^ją działu poisniego skrzywdził.

Z & e c e ź t u d u t a . . .

W a w r z y n i a k !

„ D o d a t e k  ko b ie c y
ze względów  tecnmcznych nie 
mógł być zamieszczony w  dzisiej­

szym numerze.

„ Ż y c i e  s n e m ”
w  te&trze Narodowym
Teatr Narodowy daje dńś wspa­

niały dramat Caldtiona „Życie 
snem” w poetyckim przekładzie 
Edwarda Boyego w reżyser1 Anto­
niego Cwojdzmskiego, w obiadzie: 
Maianowicz -  Niedzielska, Biało- 

Łuszczewski,szczy ński, Bryliński, -----------
Socha, Laipinsid i inni, —  w  dekora- u  r  n p m n ip
iach Andrzeja Pronaszki. m e °d kolegi. „Ano pew  ,

R o k  rocznie na początku lis. 
topada m am y zabawę z naszą 
poczciwą A kadem ią  Literatu­
ry Polskiej.

R o k  rocznie bowiem  ogła­
sza się listy odznaczonych  
,,W aw rzynem  literackim .

Zabaw a dzieli się zawsze na 
dwa akty.

N a jp ie r w  k o m u n ia a iy  o  u -
kładaniu  list. Ludzie  chodzą  
bladzi i drżący, a n u i iCh u - 
mieszczą.

Potem  zjawia się lisia - Wie 
łu czyta i oddycha z ulgą  
„Ano chw ała  Bogu, jakoś nie 
zam ieścili“. 1

S ą  jednak nieszczęśliwcu, 
którzy znajdują swoie nazw i­
sko na fatalnej Uście „W a*  
w rzyniaków ". *

Taki jest godny pożałowa­
nia. Znajom i udają, że. nie po­
znają go, tylko za plecami 
szepczą ze zdum ieniem .

„Patrz ten Ik sińsk i, zdawało  
się, że porządny człowiek, a 
tymczasem bobka dostał. Ano  
cicha woda brzegi rw ie".

B iedak  gryzie się, m artw i 
Analizuje całe swoje życie, 
wreszcie przypom ina sobie, że 
kiedyś w  czwartej, czy piątej 
klasie przepisał wypracowa

za  to  p r z e p is y w a n ie  t e r a z  tu k  
m ię  p o k a r a ł  lo s “ —  m y ś l i  s o ­
b ie , g d y ż  c a ła  j e g o  tw ó r c z o ś ć  
w o in a  je s t  o d  t łu m a c z e ń  i  
w s p o m n ie ń  r o z k o s z n y c h  o p o ­
w ia d a ń  i  b c je c z e k  m a n i .  .

In n y  usiłuje się bronić.
Ogłasza listy w prasie, tłu­

maczy się, że pewno jakieś nie 
p o r o z u m ie n ie ,  z e  n ig d y  n i c  n u
zrzijnał, ani też Berezy nie brc 
nił.

Niew iele  to jednak porr.aga. 
Ludzie  słuchają, k iw ają  gło- 
wumi, ale każdy w d uchu  m ó ­
w i „Gadaj sobie. Bez  kozery  
takby ci waw rzynu nie duli".

W cale się nie zdziwią jeśli 
kiedy przeczytam w prasw  tt 
ką  notatkę w rubryce „Sam o­
bójstwa". ~

„Dziś w  nocy wystrzałem z 
rew olw eru odebrał sobie życie 
znany literat X. Y. Denat w  
liście do policji wyjaśnił, żc 
odbiera sobie iy c lj, nie m o ­
gąc przeżyć tragedii, które gu 
snotkala. Jak  w iadom o X. Y. 
został um ieszczony na  ostat­
niej liście odznaczonych „W a  
w rzynem " P. A . L.-u.

T a k ,  ta k  c ię ż k i  je s t  ż y w o t  
W a w rz y n ia k ó w .  ’

B. R E Z A

JE R ZY  MARIUSZ TAYLOR

C Z C I C I E L E  
W O T A N A

P O W I E Ś Ć

R O Z D Z IA Ł  I
I

M A D Y  NA ŚNIEGU*
T a n i z e g a r  śc ien n y  o b la s za n e j ta rc zy , z k m re j czas i rd za  

s ta r ły  a osz^ zę tn ie  w s zy s tk ie  c y fr y ,  w y b i ł  o c h ry p ły m  g ło sem  
g o d z in ę  s ió d m ą  i G o łą b o w a  p o ru s z ) ła  s ię  n ie sp o k o jn ie  n a  
sw ym  p rzysu n ię tym  do  kuoh n i sto łku .

-—  Już p r z e s z ło  g o d z in ę  j e j  n ie  m a  —  m ru k n ę ła  sam a Io  
s ieb ie , o c ie ra ją c  w ie r z c h e m  d ło n i p o t  z c zo ła , bo  w  kuchn i 
b y ło  go rą co . —  C o on a  m o że  ro b ić  tam  tak  d łu go?

O g a rn ę ły  ją  n a g le  w y r z u ty  su m ien ia , ż e  D o zw o ’ iła  s io ­
s trzen ic y  w y jś ć  d o  lasu. B a ! Z eb y  ty lk o  p o z w o H a .  A n k a  w ca ­
le n ie  m ia ła  o ch o ty  w y c h o d z ić , a ona w y p c h n ę ła  ją  w p ro s t  
na d w ó r  w  tę śn ie ży cę  w  o b a w ie , że  ks iężn m  m o ż "  p rz y jś ć  
do  g ło w y  fa n ta z ja  n a za ju trz  skore sw it  n rze je ch a ć  się k on n o  
p o  p a rk u  i że  ją .  ja k o  g a io w ą , a w ię c  o d p o w ie d z ia ln ą  zs n ad ­
zó r  n ad  z w ie r z y n ą , sp o tk a  nagan a , bo sa rn ie  p a śn ik i b y ły  
p rz e c ie ż  puste. D la te g o  n as taw a ła , ab ) d z iew czyn a  p o s z ła  je  
n a p e łn ić . P o z ło ś c iła  się n aw et, że  A n k a  n ie  dość sp ra w n ie  
n a p ych a ła  w o re k  se ra d e lą  i ż o łę d z ia m i.

O g ień  b u zo w a ł w e s o ło  w  k u c h e n n jm  p iecu  ze s ta ro św ie c ­
k im  ok a p em . P o p r z e z  s zc ze lin y  m ię d z y  fa je rk a m i w y m y k a ły  
s ię  na p o g rą żo n ą  w  m rok u  iz b ę  św ie t la n e  sm u gi, p e łza ią c  
po  śc ianach  i su fic ie . N ie w ie lk a  ku ch en ka  u s tron n e j g a ló w ­
k i b y ła  p rzy tu ln a , p e łn a  c ie p ła  i c is zy , p r z e ry w a n e j je d y n ie

i i
m ia ro w y m  cyk a n iem  z e g a ra  i n ie zm o rd o w a n y m  ć w ie rk a ­
n iem  św ie rs zc za , co  na je s ie n i jes : .zc  p r z y w ę d r o w a ł  tu  no 
z im o w is k o  i an i sposób  b y ło  w y p ę d z ić  go  ze  s zp a rk i za  p ie ­

cem .

Z a  to na d w o rz e  s ro zy ła  s ię  w ich u ra . v  yrła w  k o m in ie , 
trzęs ła  s ta rym , p o b ity m  go n tem  d ach em  m a łe g o  d om ku . pis­
k a ła  w  o k n a  g ru d k a m i le p k ie g o , w ilgu tn egu  śn iegu , sza la ła  
w ś ró d  g ę s tw in y  le śn e j, ła m ią c  z trza sk iem  g a łę z ie  i  ca łe  

k rz e w y .

—  C o za  c za s ! C o za  c za s ! -—  s zep ta ła  G o łą b k o w a  p r z e ­
c h y la ją c  się n ieco , ab y  p rz e z  o tw a r te  d r z w i z a jr z e ć  d^ d ru ­
g ie j iz b y , k tó ra  s łu ż j ła  za  s y p ia ln ię , a od  b ie d y  i  za  k  n. e- 
la r ię  g a jó w k i.  S ta ły  tam  d w a  u słan e wry so k o  ło ż ^ a  G o łą  
k o w e j i A n k i,  a p o d  ok n em  stó ł z k s ięgą . G o łą b k o w a  p r z y j ­
m o w a ła  w  tej iz b ie  g o sp o d a rzy , k ie d y  o g ła s za li s ię no  zak u p  
suszu z lasu. A n k a  zaś z a p is y w a ła  w  k s ięd ze  sp rzed a n e  ilo śc i 
i w y d a w a ła  k w ity .

P o d r y w a ło  ją . aby w y jr z e ć  p rze z  tam to  ok n o , w s ta ła  w ię c , 
a le  z tru d n ośc ią  i c ię żk im  s tęk an iem , bu tr a p ił  ją  reu m a ty zm . 
T o ż  m ia ło  s ię  ju ż  na p ię tn as ty  ro k  od  śm ie rc i m ęża , p o  k tó ­
ry m  d z ięk i d o b ro c i k s ię żn y , a ku  n iem a łem u  p o d z iw o w i s łu ż ­
by  d w o rs k ie j i w szys tk ich  w ło ś c ia n  ok o lic zn y ch , o j j ę ł a  sa­
rn udzie ln ie  u rząd  g a jo w e g o  w  T e re s in k u . D łu g ie  te ia ta  u r  y - 
n ę ły  j e j  na d o g lą d a n iu  zw ie r z y n y , ns tro p ien iu  k łu sow m ik ow
i z ło d z ie jó w  leśnych , na czu .,nycii ob ch od ach  n ocnych . . . a-
c o w a ła  n ie  g o r z e j od  m ęża . W ie d z 1 ała o  tym  M ó w io n o  p r z e ­

c i e ż  w  o k o lic y , ż< w  T e re s in k u  baba  p ilm  je  lasu le n ie j,  n iz
g d z ie  in d z ie j ' i ło p  i że  d la te go  d o  T e re s in k e  n ie  k w a p ią  się 

z ło d z ie je ,

O j, te la ta ! D a ł j  s ię  j e j  w e  zn ak i. S tęk n ę ła  je s zc ze  -az
bo leśn ie , o p ie ra ją c  się o ra m ę  okn a . N ie  zo b a c zy ła  n ic, o p i '
śn ieżn e j za m icc  , u s łysza ła  za  to s k rzy p n ie c ie  d r z w i w  im fce 
i o d g ło s ’ ten p o d z ia ła ł  na n ią  ia k  p rą d  e lek try c zn y . Cm 33 u
za n om n ia ła  o reu m a ty zm ie  i o b rzem ien iu  c ię żk ich  lat, bo  w

s ion ce  r o z le g ło  s ię  zn a jo m e  o b ija n ie  o  p r ó g  za śn ie żo n ego  

o b u w ia
—  A n k a  w r ó c i ła !
S te ran e  n o g i w  m gn ien iu  o k a  o d z y s k a ły  d a w n ą  sp rężys ­

tość i  G o łą b k o w a  p o m k n ę ła  ż w a w o  do  ku ch n i. O d ry g lo w a ła  
s p ra w n ie  d r z w i za m k n ię te  na  g ru bą , ż azną z suw ę i  c o fn ę ­
ła s ię  tro ch ę , no w  sam ą tw a rz  p u ch n ą ł j e j  w ilg o tn y  za m ró z .

—  N o , ch w a ła  B ogu , że  je s teś  n a reszc ie  —  zi g d e ra ła  w e ­
so ło . —  C h o d zże , c h o d ź ! D a m  ci za ra z  g o rą c e j k a w y .

P o m im o  te j za ch ę ty  d z ie w c z y n a  nie k w a p iła  s ię  z w e j ­
śc iem , i  n ie  zn oszą ca  sp rzec iw u - a rb itra ln ą  k o b ie tę  o g a r i a ł 
gn iew  w  k tó ry m  r o z p ły n ą ł się b ez  ś ladu  c h w lo w y  sen ty ­
m en t. R u ch em  's zo rs tk im , n iem a l n ru ta ln y  u, p o c h w y c im  An- 
k za  rę k ę  i w c ią g n ę ła  do  ku chn i, za trza sk u ją c  za  n ią  d rzw i.

  C o  za  n ie zg u ła  z c ieb ie  —  b u rk n ę ła  os tro . —  C ie p ło
z iz b y  u c iek a , a ona  s to i i c zek a  n ie  w ie d z ie ć  na  co. N o , z d e jm -  
że  k o żu ch  —  k o m e n d e ro w a ła . —  ivto  c ię  b ęd z ie  d o g lą d a ł, 
ja k  s ię  za z ięb is z?

A n k a  s ta ła  n a d a l n iep o ru  .zona  i to  z a s ta n o w iło  w re s zc ie  
ro zg n ie w a n ą , n ie c ie rp liw ą 'k o b ie tę .  S p o jr z a ła  z e zem  na dzii w - 
c zyn ę  i n a w e t w  tym  p ó łm ro k u  sp os trzeg ła , że  tw a rz  j e j  jes t 
b a rd zo  b iad a , a w a rg i d rżą  d z iw n ie .

—  C o  c i je s t?  —  za g a d n ę ła  z n ie p o k o je m , d o tyk a ją c  j e j  

ra m ien ia .
I  p o d  w p ły w e m  tego  a o  tk n ięc ia , n ieco  m o że  s zo rs tk ie go , 

a je d n a k  w  sw o jS j szo rs tkośc i p e łn ego  ń e p łe j p ie s z c z o t liw o -  
ści, A n k a  od zysk a ła  g łos.

—  C io c iu  1 —  za sz lo cn a ła . rzu ca ją c  się w  o b ję c ia  s ta rsze j 
k o b ie ty  —  tam  le ż y  za b ity  c z ło w ie k .

—  Z a b ity  c z ło w ie k ?  O. J ezu ! C o ty m ó w is z , d z iew c zy n o ?  

G d z it?

m  c. n .)
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„Aa,gorsze są... rude małpy”

S z a n s e  p o w s t a n i a  k l u b u  O z o n u
są minimalne

d e s z c z e  { e d e n  o b j a w  d e k o m p o z y c j i
W7 dniu wczorajszym  zamieści­

liśmy jedynie krótkie sprawozda 

me z konferencji płk. Koca z po­
słami i senatorami w  spraw ie u- 
tworzenia klubu Ozonu na tere­
nie Sejmu. K onferencja ta ob fi­
towała w  szereg burzliwych i sen 
sacyjnych momentów Poniżej 
zamieszczamy szereg szczegóło­
wych. in form aeyj dotyczących tej 
konferencji.

Ważny okres
Jak słychać konferencję rozpo­

czął przemówieniem płk. Koc, w  
którym zaznaczył, że dotychczas 
0  Z. N  przeprowadzał prace  
wstępne, a obecnie zaczyna się 
ważny <wcres w  którym konieczne 
będzie „łączne zajm owanie sta­
nowiska wobec ważnych zagad­
nień państwowych" W  konkluzji 
swego przemówienia płk. Koc w y­
powiedział się za zorganizowa­

niem 
Z. N.

klubu parlam entarnego O.

Z FRONTU PRACY 
W POI SCE

Pracownicy umysłowi łódzkiego 
przemysłu meiakn/ego wystąpili o za­
warcie umowy zbiorowej oraz pod­
wyżkę o 30 procent płac. Tądania 
swe nu tywują Kilkakrotną obniżką, 
mewspóbrienr do wzrosm kosztów 
utrzymania.

•  •
•

Strajk majstrów W  pr: myślę włó­
kienniczym w  Łodzi, od kilim miesię­
cy trwa zatarg na tle żądań majstrów 
fabrycznych, w  sprawne układu zbio­
rowego. W ubiegłym tygodniu maj­
strowie zgłosili zatarg do Inspektora­
tu Prac; zorganizowali strajk de­
monstracyjny.

'  Przyczyną lieporozumienia jest róż 
nic a powstała y ipraw.e stosowania 
i uch»mej zasadniczej płacy i zawar- 
c,a umcay dla majstrów i podmaj­
strzych. Majstrowie żądają, aby pła­
ca bjła  siała i aby nie rozrozniać 
majstrów od podmajstrzych

« •*
Z. „nJnicnie bezrobotnych na tere 

n.e Warezawy wynosi 8.706 osób, z 
czego w  wodociągach I kanalizacji 
niacuje 2.158, p,zy roboiach buuowia- 
nych i melioracyjnych 2 .462, reszta w  
oyekCji tramwajów, autobusów i w 
wyaziale og^odni-zym

*  *
•

Dozorcy a o m w  złożyli w Mini­
sterstwie Opieki Społecznej ooszerny 
memoriał omawiający ciężką sytuację 

dozorców na terenie i_ałej Polski.

Obrzydzanie 
I cytata z Kiplinga

D rugi z kolei mówca w icem ar- 
o*ałek M iedziński, przedstawił 
techniczną stronę zorganizowania  
klubu. Przem ówienie jego zrobiło 
na ogół w rażenie ujemne na 
uczestnikach konferencji. Zwrot, 
użyty przez płk. Miedmńskiego, 
że „odczuwa obrzydzenie do obec­
nego Sejm u" w yw oła ł ostre repli­
ki senatorów Kleszczyńskiego i 
Rdułtowskiego. W innym znów 
miejscu swego przemówienia, płk. 
Miedziński powiedział żartobli­
w ie : „Już Kipling, proszę pa­
nów, mówił, źe najgorsze jest to 
plemię rudych małp, które niema 
wodzi i nie jost zorganizowane" 
—  cc również w yw ołało  ostre od­
powiedzi szeregu parlam entarzy­
stów Płk, Miedziński zakończył 
stw.erdzfciiiem, że akcea do O. Z. 
N . jest równoznaczny z przyslą- 
pieniem do klubu.

Podczas przemówienia płk. Mie 
dz'nskiego, kiiKakrotnie padały 
rozmaita „swisenenrufy" i przery­
wania. Po przemówieniach rozpo­
częła się dłuższe i burziiwa dy­
skusja, w której k.ikakrotnre in­
terweniował i składał wyjaśnienia 
płk Koc. Na wniosek pos, Sowiń­
skiego, postanowiono powołać ko­
misję, dla opracowania zasad 
współpracy O. Z. N. z sejmem.

Komlijt
N e  zebrumu zaproponowano wy 

bór komisji, płk. Koo jednaki

oświadczył, że zam ianuje człon­
ków komisji. Poaobno skład tej 
komisji był już ustalony i płk. Koc 
miał zaproponować w zakończe­
niu zebrania je j wybór, wobec 
chloanego jednak przyjęcia, z ja ­
kim na ogół spotkał się projekt 
utworzenia klubu, zmienił decy­
zję, W ed ług  wieści kuluarowych, 
jako członkowie Komisji m ają być 
m ianowani: wicem arszałek M ie­
dziński, pos. pos. Pochmarski, 
M aaejski, W agner i Tomasz Ko­
złowski.

Trzy grupy
W śród  posłów i senatorów, któ­

rzy bra li udział W konferencji, 
uwidoczniły się trzy grupy.

Pierwsza, która wypowiadała 
się za utworzeniem klubu bez za­
strzeżeń, miała tylko dwóch przed 
otawicieli: poułów Wagnera i
Marcnlewskiego. Druga grupa uz­
nała w zasadzie konieczność zor­
ganizowania członków O. Z. N. na 
terenie parlamentu, wysuwając 
jeanak liczne zastrzeżenia prze­
ciwko tworzen.u klubu, który o- 
trzymywałby ścisłe dyspozycje i 
podlega) dyscyplinie. Bo grupy 
tej, najliczniejszej, wchodzili mię 
dzy innymi: posłanka Pryctoro- 
wa, pos. Walewski, Pochmarski, 
Madejnki i sen. Rdułtowski.

Trzecia wreszcie i,rupa wypo­
wiedziała się przeciwko tworze­
niu klubu O. Z. N . Przedstaw icie­
lami tej grupy by li: sen. Klesz- 
czyński, pos. ' pos "  Karsznicki i 
H offm an (napraw iacz z Brze­
ścia), który oświadczył, że nie mo­
że zgodzić się na utworzenie k lu ­
bu, skoro nie zna stosunków O. Z. 
N do sprawy m ianowania kurato­
ra Z. N . P

N a f w t ż t : }

Klub Dyskusyłny
W  kołach politycznych obrady  

tej konferencji obudziły duże za­
interesowanie. Jak wiadomo ze­
branie to poprzedziły rozmowy 
marsz, sejmu Cara z pik Kocem, 
a nsstępnie z przedstawicielam i 
grup regionalnych. Skąd inąd  
wiadomo również, żt p. C ar prze­
ciwny jest tworzeniu na terenie 
sejmu klubów politycznych, uw a­
żając, że byłoby to niezgodne z 
duchem konstytucji kwietniowej. 
W edług oceny, z jaką spotKał się 
przebieg zebrania w kuiuarach 
sejmowych, szanse powstaniu klu 
bu O. Z. N. w sejmie »ą nieznacz­
ne i powstanie eo najwyże* luźny 
zespół o chara .tern klubu dysku­
syjnego, w  którym nie będzie obo­
w iązywać ścisła dyscyplina.

Żydzi pobili robotnika -Poiaka
D w ó c h  n a p a s t n i k ó w  w  a r e s z c i e

Antoni Uoz.iiak, pracownik 7.O.M. 
w dniu 7. bm, w  niedzielę, o godz. 
13-45 wracał z pracy do domu (Ciepła 
32). Na ul. Krochmalne] przechodził 
obok czterech żydów, którzy udając, 
że się wzajemnie popychają, zepchnęli 
A. Woźniak? z chodnika na rynsztok. 
Gdy Woźniak zwrócił im uwagę, aby 
się zachowywał’ przyzwoiciej, jeden 
z nich uderzył Wożniak? w  twarz. 
Momentalnie powstało zbiegowiSKC 
kilkuset żydów, którzy się rzucili na 
Wożniaka, otaczając go zwartym ko­
łem. Na skutek wołanis o pomoc,

dwóch policjan tó w  zaledwie patkam i 

utorowało sobie drogę i obroniło na­
padniętego przed rozbestwioną tłusz­
czą. Próbowano nawet uioezwładi.,ć 
Dohcjaiita. Dwóoh z pośród napastn" 
ków aresztowano i isadzono w  V-ym 

komisanacie.

Anton’ Woźniak z tej op;esj> wy­
szedł posiniaczony i pobity.

Polski robtnik dziś nie może spo­
kojnie przejść przez zaźydzone ulice 
Warszawy. Agresywność żydów wzrt 
sta z dnia na dzien.

Rzemiosło pulskie odetchnie
i L

Zapowiedź ustąp enia p. Snopczyńskiego
W  sterach rzemieślniczych po­

jaw iła  się wiadomość, że pos. 
Snopczyński na posiedzeniu 20 b. 
m. złoży rezygnację ze stanowi­
ska prezesa Izoy Rzemiesniczej. 
Równocześnie ma on zrezygnować 
ze stanowiska p rezesa ’ Związku  
Izb Rzemieślniczych.

Rezygnacja posła Snopczyńskie 
go • jest związana z wynikiem  
ostatniej rozprawy sądowej, w  
której p. Snopczyński występowa* 
jako oskarżyciel. Św iat rzemieśl­
niczy przyjm ie z u lgą wiadomość 
o ustąpieniu p. Snopczyńskiego.

Afera przemytu pasażerów
Z  P o l s k i  do  A n .c r y k i

Sensacyjna afera przemytu pasaże­
rów na póuklch statkach transocea­
nicznych, zataczi coraz szersze kręgi, 
jak się ukazuje, herszt iandy Grund- 
hand, jako członek orkiestry statku 
„Batory” brat przepustkę w  cem 
zwiedzenia statku rzekome dia jedne­
go ze swoich znajomych lub krew- 
nych i tym sposobom przemycani pa- 
saźeroyie dostawali się do łazienki

Nieporozumienwa małżeńskie
przyczyną samobójstwa dyreKtora

moiopiRin
^  mOTOB

GRYPIE. KaTAROM, 
PRZEZIĘBIENIOM.

PrtparM  m w norztdm  tna tnp izrm  
. . ugrtnK jrym i.

Warszawa 1 
ŚRODA, 10 LISTO PAD A 

6.15 „Kiedy ranne' . 6.20 Gimnasty­
ka, 7.00 Dz ennik. 7,15 Płyty. 8,00 
i.tu. dl? szkól. 11,15 Aud. dla szkół. 
11,40 „Granatowe mundiry” —  au­
dycja. 12,20 Dziennik. 12,30 „Młodzież 

wojsk?” — auaycja. 15,30 Wird, 
gospoc 15.45 Pogadanka dla dzieci. 
16.00 Audycja. 16.15 Recit. wioloncz. 
T . Lifana. 16. 50 Pogadanka. 17,05 
Odczyt -7,20 Aud. Żałnierz w poezji 

i pieśni. 17,50 Pogadanka. 18.05 Wia­
domość sport. 18,10 Płyty. 18.35 Aud 
dla wsi. 19,Oli scena _ pow. „Dni li­
stopadowe". 19.20 Recit, harfistki K. 
Szaryar 19.35 „O egoizmie” —  od­
czyt. 19-50 Pogadanka. 20.00 W  przed­

zieli Święta Niepodległości. 20.45 
Dziennik. 21.00 Konc. cnopinowski w 
wyk. 1 Sziompki. 21.45 kwadrans 
poezji. 27 00 Pieśń polska. 22,50 Prze- 
giąa prasy ł Kom. meteorolog 

Warszawa II.
ŚR )D A. lo  L ISTO PAD n 

13-00 Płyty. 14.10 Muz. salon. 15.00

Pogad, k „spoda i cza. 15.15 Płyty. 1S00 
Płyty ls.JO Koncen solistów. 19.50 
Życie lcultura'ne 19.55 Wiad. sport. 
22 00 felieton. 22,15 Mus , tan. 23.05 
Muz lekka i tan. (pł.).

CZWARTEK, f l  IISTOPADA
8.00 Czas i pieśń. 8.05 Dziennik.

8.15 Marsze i pieśm żołnierskie. 9.00 
Transmisja nabożeństwa z Ostrej 
Bramy w  Wilnie. 10.10 Koncert w  
wyk. orkiestry pod jyr. /.. Makow­
skiego. 10.40 „Kukiełki śląsldg" —- 
wesoła rewia dla dzieci. 11.10  Tians 
misja fragmentów rewii wojskowej, 
12.45 Tańce polskie 13 45 Polska 
muz. rozrywkowa. 15 15 „Wolność, 
radość i piosenka'1. 16.45 Konc. sou
rów 17,45 „Ognie czarne1 róży-

18.15 Otwory ł. Paderewskiego w  
wyk. J. Turczyńskiego. i9.0o Teatr 
wyobraźni: ,Pieśń dnia powszednie­
g o ’. 19.45 Nasza marynarka gra. —  
pod dyr. Aleksandrą Dtriina. Rezerwa 
Aleksander Duiin: Vinuti. 2u.35 Dzien 
nik. 21.(K „Król Łokietek” —  czyli 
„Wiśliczank' ’ —  opera Słowo wstęp­
ne —  Stanisław Golachowsli. 22.jO 
Polska muz. tan. 22.50 Dziennik i 
Kom meteorolog.

Warszuwa II.

15.15 Płyty. 1G1Ó Koncert 1 * 45 
Na chłopskim weselu. 22.10 Nasze płe 
śnł —  w  wyk. Witowskiej —  Kamifi- 
skiej. 22.30 polska muz. .ozry„kowa 
i tan. *3.3r Muz lekka i tan. (pł.j,

W  poniedziałek w  mieszkanie wh 
snym przy ul. Moniuszki nr. 4 popeł­
nił samobójstwo przer powieszenie 
Paul Strauss.

Strauss przybył przed kilku laty z 
Węgier, gdzie pracował sidle i miał 
rodzinę w  Budapeszcie, do Warszawy  
i objął stanowisko dyrektora w  jednej 
z  instytucji handlowe ■ przemysło­
wych. Przed czterema laty ożenił sit 
z Warszawianką. Stiauasuwie byli 
ludźmi bardzo zamożnymi i początko­
wo żyli ze «obq w  idealnej zgonie  
Ostatnio jednak ich pożycie małż 
skie zaczęło się psuć. Baiozo cz |s’fó 
między iiifiłżonkami wybuchały kłót­
nie i a™antbiy.

W  riedzielę Strauss wrócił dc domu 
około god*. I-ej w nocy w  stanie sil

godzinę Strauss uył tal wzhurzony, 
że nie chciał spać w  sypialni, leez po­
szedł do pokoju swego ouolok.tora, 
bawiącego obecnie na prowincji i uło­
żył się io  snu, nakazując by mu nie 
przeszkeJzanc 

Znalazłszy się sam aaplsał kilka li­
stów handi iwyck i powiesił się na 
sznurku, umocowanym do antaby w 
drzwiach, prowadzących ‘a balkon. 
Szmnek przyw! jzat tak nisko, żebv 
ziealizować swój desperacki zamiar, 
osiadł prawie na podłodze z ^odkui- 
czowymi nogami, zaciskając pętlę na 
szyi.

Zwłoki denata znalazła około go

dzić już tylko aą;On, klory nastąpił 
przed kilku godzinami Straussowa na 
wiadomość o tragicznym czynie mę- 
źe dostał: ■ silnego wstrząsu nerko­
wego

lub kabiny poszczególnych muzyków, 
gdzie odbywali podroż przez ocean- 
• W  Ameryce przemycani pasażerc 
wie opuszczali siatek, zaopatrzeri 
przez Grundhanda w legitymacje wy  
dane przez władze amerykańskie dli 
peraOielu statku, w które taopatry 
wał ich Grutidhand. Wychodził on z 
kilkoma swymi wspólnikami z orkie­
stry na iąd, a następnie zabierał od 
nich legitymacje, wraca* na sta .et; 1 
przemyrał za tymi legitymacjami 
przewiezionych pasażerów, wspóiflicj 
Grundhanda otrzymywali nf lądrił 
swoje legitymacje i wracali na siatek, 
jak się okazuje, rola Grui Ihanoa w  
orkiestlze statku ograniczała się do 
bicia w  oęben.

W  związku z tą aferą zatrzymano 
w niedzielę w  Warszawie awie osofcy, 
które oędą przeKazan. władzom śled­
czym w Gdyni. Aresztowano również 
kilKU wspólników Grunanandu. którzy 
byli naganiaczami pasażerów.

Pociąg ąleA(livcztrv
W a r s z a w a  —  M iń s k  M a z o w ie c k i

nego zdenerwowania i znowu ws tcząf ] zaalarmowano pogotowie i policję, 
kłótnię z żoną. Kłótnia trwała bliskc jeanak przyoyły lzkarz mógł stwie.

I *

WIADOMOŚCI Z TORU

j Nowy rozkład jazdj na kolej'ach, 
' który będzie wprowadzony z  dnien,

dżiny ll-e j prztd polu dnieni służąca, lg grudnia, przewiduje uruchomhnrt
któri D rzyszła do pokoju, b y  pop.„- elektiycznych pociągów podmiejskid
sić S tra u ssa  do telefonu. Niezwłocznie na odcinku Warszawu-Giówna —

Z a p i s y  n a  IO  D. m.
GON. 1. Sprzedażna. Nagr 2500 zł: n*: Dedel Pinińsk. i Kown. Vtixt

i pól proc. wewn. 
r. 50-25 (drobne)

l.otGwenia giełd warszawskich
&IEŁDA 2B020W A

Pszenica jednolita 29.50 _  30.00; 
zbierana 29.00— 29.50: żyto I st. 23 25
—  24,00; c-wies I st 23,25 —  24,25; 
II st. 22,25 - 23,25; jęczmień
browarny 13-00 — 2*.00 jęcz­
mień 20-75 —  2 1-00; groch polny 
29.50 -31.50: Victoria 30.00 -32.00; 
iubm niebieski 14.00 -  )4.5o żółty
15.00 — 15-50. izepak zimowy fO.OO
— 61.00: letni 58-uO — 5 00; rzepik 
zimowy 56 00 — 57-00; letni 56.00 — 
57.00; siemie lniane basis 90 proc.
47.00 —  48,00; koniczyna czerw sur. 
1OC1 — 1|5; biz ta sur. 175 00- 195.00; 
mak niebieski 83-00 — 85-00; trąka 
pszenna gat. I 45.50 — 48-&0: jat. II 
36 50 — 38.-50’ pastewra 2230 — 
23.50; żytnia gatunek I 33.00 —  
34 0 - gat. ll 26,u0 — 27,00 razowa
26.00 -  27 00 >treby pszenne err,'r  
16.7? — 17 25; średnie 15 25 — 15-75; 
miałkie ) 5-25 — 15-75; żytnie 14-75 
— 15.25; maicuchy lniane 22-25—23.00; 
rzepakowe I9-5O--2O.00; śruta sojowa 
24-00 — 2k.50; słoma prasowana (żyt­
nia) 8-50   9-50: siano słodkie pra­
sowane 11.50 — 13-00, prasowane 
£.50 -  10.50.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dewizy: Holandia 2y3.50; Berlin

p - 54, Bruksela 90.25; Londyn 20.50;
Jork 5.27 i trzy czwarte; No­

tki jL0rk ( kabel) 5.28 i jedna czwar- 
J  aryż 18.04, Praga 18-52; Sztuk- 

holrn 13.65; Zurych 122-80 
Pożyczki. 4 

państw. 1937 
6-oG; 3 pIo :. prenli mwest. I cm.

70-50;— 70-75; 4 proc. prem. inwest. 
fenowa 1 em. 83.0o; II em. 82-00; do- 
i„. owsa 39, ;o— 39,44) —  39 25; 4 pr.. 
kor -juoacyjna iVV.ększa) 59.75 —  
59.0g (drohnej 59.50 _  59.53, o or. 
konwersyjna 62.00.

..isty zastawne: 8 proc. ziemskiu
uolar. gwar. Kupon 85.44; 4 i pól pr. 
ziemskie seria V 56-25 — 5t-i3 —  
SC-75; 5 proc. Warszawy 6? 50; 5
Proc. Warszawy (J 933 r.) 62.7>< — 
ff-fO -  62-75; 5 oroc Łodzi (1933 r.) 
'•OG, 6 proc. oblig, m. Warszawy 8 

1 9 emisji 61-50.
Akcie Bank Polski 107.25— 106.25 

~-107.se Węgiel 23.63 —  23.50; Lfl 
3qP 51 50: Starachowice 3100 —

Dyst. 1100 m: Orsowa — Szwarc-
sztajna, Ołena —  st. Golejewko łolie
— Murzyclnego, Ramuna IV Ende- 
rów, Meja Tmte Bydyńskiegu.

GON, 2- NaKr. 7900 zi. Oyst 850 m: 
Oviette fherie —  st. Cjolejewko, Ru­
sałka —  Endetów, La Veine —  Rost­
worowskiego, Gontyna — Bronikow­
skiej, Ew: —  Wodzińskiego, Jesion
— Dobieckiego, Jawajka — Mielżyń­
skiego

GON. : Płoty Na p 140P zł. Dyst. 
2400 m. Cydor.ia —  N. -  Krasuskie^o, 
Donetta —  Bobińskiej, Ottawa —  Gliń 
akich, Merci -  7 DAK, Petarda —  
Dydyńskiego, Leander —  jadowskic-- 
?c, Rywal Krugera, Harcerz —  
Jobieckiego, Komar —  Harlanda, Sa­
turn —  Bobińskiej.

GON. 4. Nag: 1800 zl. Dyst 2200 
m: Ifar —  bukowieckiego, Nieporęt 

Cierpickiego, Ines —  Budnego, 
Impet II —  st. Podkowa, Ney —  Bo­
bińskiego, Avila —  Schlingmana Ak­
cept —  st. Krasne, FI irencja II —  
Nauruza, Rewers —  Wodzińskiego, 
Dapifer — Wąsowsuiego.

GON. 5. Nagr. 1200 zł. Dyst. UoO

st. Golejewko, II Bacio —  Budnego, 
Ramona IV —  Enderów, Centaur II 
— st. N iłęcŁ, KinK Dodo — Dydyń­
skiego, Festyn —  Mielżyńskiego.

GON. 6. tłanaicap. 24U0 zł. Dyst. 
1600 m. Wilia —  Szwarcsztajna W e­

sta —  Wężyka. Lawina —  st. Podha- 
ianKa, markietanka — Krugera, Ragu- 
u  —  Hoffmanowi L Patthenis —  st. 
Jawiaz, bryza —  Wodzińskiego, Pri- 
i»averą II —  Babeckiej, Kryniczanka 
st Michałowo.

GON. 7. Nagr. l2(K> zł Dyst. 2100

Mińsk Mazowiecki. Obecnie dokony­
wane są próbne jazdy pociągami elek­
trycznymi na tym odcinku, albowiem 
wszystkie roboty związane z elektry­
fikacją wzdłuż tego szlaku, są już na 
ukończeniu.

Z  cnw.lą zeleKtryfikowapia, miesi 
kańcy miejscowości polożonjCh na ts 
linii zoiiżą się znacznie do Uarszawy 
gdyż czas jazdy pociągów elektrycz­
nych będzie krótszy od pociągów pa­
rowych.

Obecne długotrwale pos.cje ni
dworcu Warszawa-Wschodnia w  oby­
dwóch kierunkach, spowodowane ko­
niecznością wymiany lokomotyw, bę­
dą skasowane, jako zbędne.

Szkoła restaurary]7t&
p o w s t a n i e  w  W a r s z a w i e

12 b. m. odbędzie się w Warszawie 
zjazd delegatów Centrali chrześcijań­
skich zrzeszeń przemysłu restauracyj- 
no-gospodniego R. P., na którym mie­
dzy in. omawiana będzie sprawa zalo- 
żen.a zawodowej s zkoiy restauracyj­
nej w Warszawie (dla kelnerów, kuch­
mistrzów i bufetowych)

Zjazd ma t/ypowiedz<cć się na żą-
m: ' Cylmr — Bukow:eckiego, Life I aanie Min. W. T  i O. P .. zakładające- 
Guard —  st. Jordan, Partytura —  ...j k - _  j _ ■
Fal. i Z. G r jW„ Ikwa —  Strużyńskie 
go, Farys II —  Krugera, Panama —  
Wyszomirskiej, Nebraska — Nauruza, 
Sława —  Mastalerza, Lummat? —  
Maryewskiej.

GON, 8. Nagr. 1200 zl. Dyst. 2100 
m: Mekka —  Tarci, Primavera III — 
st. ' Lubicz, Metropoj — Budnego 
Frtjiina M aK O w sk ie j, Algier —  J. 
Schlirigmanna Dora S. —  Smorczew- 
skiego, Nagasaki —  Wojtowiczowej 
Szaman —  Bukowskiego,

W ia d om ośc i gospodarcze
ODCZYT W  STOVI A kZY śZENID  
w ł a ś c i c i e l i  d i e r u c h o m o s c i  

W’e środę, 10 b. m. o godz 19.30 w|

WIELKA R iEŻNIA  
POWSTAJE W' r/E SZO W IŁ

Rada miejska m. Rzeszowa uchwa
lokalu Stow. Chrz. Wiaśc. Nieruchu-; lila zaciągnąć w B. G. K. pożyczkę 
mości, przy ul. Miodowej 7, p. adw. I w wysokości l00 tys. zł na zakup te-

G r c ź n y  p o ż a r
fabryki

ŁÓ DŹ, 9. 11. Nocy ubiegłej w y­
buchł groźny pożar w fabryce  
Sei-dla i Praszkera w Stiykowie  
pod Łodzią Ogień obją ł budynek, 
mieszczący, garbarn ię i pralnię  
waty, zagrażając sąsiednim do­
mem mieszkalnym. Przybyła straż 
ogniowa zdołała pożar zlokalizo­
wać, mimo to znaczns część fa ­
bryki u legła zupełnemu zniszcze­
niu. Straty wynoszą ponad 100.000 
zł. Przyczyna pożaru — nie usta­
lona

gu tę szkolę, o zakresie programu, 
godzinach nauczania etc. Szkoła ma 
powstać w Warszawie w  początkach 
1938 r.

Bobk i
nie ma]ą powodzenia

P O Z N A N , 9. 11 Redaktor W i ­
told Noskowski odznaczony przez 
Poiską Akadem ię L iteratury  „w a­
wrzynem literackim ", oświadczył, 
że odznaczenia nie przyjm uje.

P a r a r  w  A l .  S zuch ?
W poniedziałek około godz. 13,30 

wybuchł groźny pożar na poidaszu 
5-piętrowego domu nr. 8 w Al. Szu­
cha. Wskutek wpuszczenia belki bez 
zabezpieczenia w przewód kominowy 
powstał ogień, który objął wkrótce 
suf>t i podsufitkę w mieszkaniu Lu- 
dr ka Stolcmana.

N a miejsce przybył III ocdziai 
straży ogniowej wraz z nową draoiną 
automatyczną oraz część II oddziału 
Dzięki energicznej i szybkiej akcji 
ratunnowej ogień zlokalizowano.

K. Domański wygłosi odczyt na te­
mat; „Likwidacja ustawy o ochronie 
lokatoiów, a 
skie".

I ZJAZD d e l e g a t ó w  g m i n ­
n y c h  LIGI DROGOWEJ

Zarząd Główny Ligi Drogowej 
zwołuje na dzień 
Zjazd Delegatów

renów i 15 tys. zł. na sporządzenie 
pian ów nc./ej rzeźni i targowicy) 

moratorium sędziów- j miejskiej. Nowa rzeźnia, która stanie 
już w  roku przyszyfym, będzie jed­
ną z najnowocześniejszych rzeźni 
eksportowych w Polsce i obejmować 
będzie także fabrykę przetworów

,0 i U b. m. I mięsny ca i przeróbkę Bekonów 
Gminnych L ig i, OBROTY RYBNE Z GDAŃSKIEM

Drogowej połączony z kursem, n a ’ W  b. tyg. wywieźli nasi rytac^ 
który.n delegaci zostaną zaznajomię- do Gdańska: piastug 6.200 kg., sie­
ni z zagadnieniem budowy i utrz/-, d-iKÓw 1.400 kg., dorszy 4')0 kg. 
mania dióg oraz przyg"’owan ao Do rjolsk. natomiast wysłano z te- 
wykonywama obowiązków deiega-, renu W. M. Gdańska: ryby świeże: 
tów, iako przedstawicieli Ligo Dro- łososie 604 kg., leszcze 7-502 
gowej. kg., inne ryby 398 kg., ryby

Otwarcie Zjazdu nastąpi 10-go Ii- wędzone łososie 107 kg., certy 147

ABC s p o r t o w e
Remis czy zwycięstwo

B u ł g a r z y  s w & je  —  Czes i  s w o  e
Rozegrany wobe<* 10 000 widzów 

mtcz piłkarski eliminacyjny o mi­
strzostwo świat? pomiędzy ( zecłm- 
słowacją ? Bułgarią zakończył się 
sensacyjnym wynikiem remisowym 
1:1 (0:7). Prowadzenie dla Czechów 
zdobył Riha, wyrównał na minutę

stopada r. b. o  godz. 9-e1 w sad Okrę k t „  szproty 5 7* kg., węgorze 50 kg ..1 n r z e j  K oń co m  P a d c h id ie w  z  rzutun.* fT -I . . W 7 CT ■ 1 I Wi I ul 4 r\rr»„n ET 1 . — a 1 n .. n.: d — 1 . m i, «rwćgo 1’rzędu W. F. i P. W. (ul. 
Myśliwiecka 3/5).

dorsze 5 kg., ptastugi 45 kg., inne 
ryby 82 kg., konserwy rybne 69 kg.

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
można OSOBIŚCIE lub LIST O W N IE  w kantonie przy ulicy Al. Je­
rozolimskie 3-a I p. lokal 10, albo TELEFONICZNIE -  tel. 8 18-33

karnego.
Rewanżowy mecz - dbędzie się 3 

kwietnia 1938 r. w Pradze czeskiej. 
Rewanż ren zadecyduj?, która z tych 
drużyn zwycięży w grupie.

Bułgarska agencje telegraficzna do 
nosi, ze mecz o mistrzostwo świata 
Bułgaria —  Czechosłowacja przy­
niósł Buigarom zwycięstwo w sto­
sunku 2:1 (0:1).

Doniesienie urzędowej agencji buł 
garskiej jest sprzeczne z depeszami 
otrzymanymi z innych źródeł.

Norwegla-lrlandia 3.3
W Dublinie wobec 25-00ft Widzów 

razegrany został rewanżowy mecz pił. 
karski o mistrzostwo świata nomię- 
dzy Norwegią i I-Iandią. Mecz Łakuń- 
czyi się wynikiem remisowym 3:3 
(1:2). Ponieważ Norwegia wygrała 
pierwszy n„:cz 3:2, zapewniła sobie 
ona już definitywnie udział w finało­
wych rozgrywkach o mistrzostwo 
świata w Paryżu.
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Niepewny los etronnietwa poilskiegc
G D A Ń SK , 8. 11, Senat wydał 

w  dniu dzisiejszym  dwa dekrety. 
Pierw szy dotyczy t. zw. młodzieży 
państw ow ej. P rzy  tym zaznaczo­
ne jest, ie. chodzi tu o młodzież 
pochodzenia niemieckiego. Z ada­
niem tej m łodzieży zorganizow a­
nej w  jedną całość jesw fizyczne, 
duchowa i m oralne w j  chowanie  
Ala służby społeczeństwa. K ierow ­
nictwo spoczywa w  rękach prze- 
wódcy, którym jest każdorazowo  
prezydent Senatu Wolnego M ia - 
eta. Rozporządzenia wykonawcze  
w ydaje Senat.

D ru g i dekret zakazuje utworze­
n ia  nowych party j politycznych  
na terenie W  olnego M ia »ta , gro ­
żąc karą ciężkiego w ięzienia do 
la t trzech, w  razie przeciwdziała  
nia  temu zakazowi. Dekret, wszedł 
yr życie i  dniem ogłoszenia, t. j. 
od dzisiaj.

N ależy  stwierdzić, że dtkret o 
młodzieży państw ow ej nie doty­
czy młodzieży polskiej.

Teast drugiego dekretu wym a- 
fa sprecyzowania nie zaznacza 

bowiem wyraźnie, że n»e odnosi 
się on do posłów  poiskicn w  myśl 
deklaracji Senatu W . M . Gdańska  
x dn. 26 stycznia br r.

O p in ia  polska oczekuje od Se­
natu gdańskiego bliższych w y jaś ­
nień.

N a  dzisiejszym posiedzeniu sej­
mu rozpoczęto obrady nad ustawą  
am nestyjną, która, jak  wiadomo, 
obejm uje spraw y dyscyplinarne, 
oraz p izestępstwa o charaKterze 

politycznym.
W  Jprawie amnestii m. in. za­

b ra ł głos poseł polski Lendzion, 
który popierając ustawę w yraził 
przekonanie, że z amnestii korzy­
stać będą również i P o la c j. Usta­
wę uchwalono jednogłośnie

Następnie prezydent sejm u od ­
czytał dw ie rezolucje aprobujące  
dekrety senatu w  spraw ie t. zw. 
młodzieży państwowej oraz zaka­
zu utworzenia nowych partyj po­
litycznych.

Rezolucje te m ają charakter 
tylko mani festacyjny, ponieważ 
dekrety powyższe aprobaty sejmu 
w cale nie w ym agały  w  myśl usta 
wy o pełnomocnictwach.

W  dyskusji zabra ł głos poseł

polski Budzyński, który stw ier­
dził, że nie może zająć stanowi­
ska w  tych kwestiach, letz masi 
odczekac w ydania roeątorząrz^dze- 
rua wykonawczego, celem zorien­
towania się czy stosowanie tych 
zarządzeń nie będzie sprzeczne z 
konstytucją. W obec tego Polacy  
w strzym ują się od głosowania  

N a  wniosek naród »ucj. prze­
prowadzono glosowanie imienne,

Które dało następujący wynik w  
obu w ypadkach : spośród 72 obec-

VJ«niP-F w szpitalu' IftdzSrim
Zawafił się sufit w sali churych

g r z e b i ą c  p o d  g r u z a m ;  c z t e r e c h  p a c j e n t ó w
Ł 6 D Z , 8 11. (tel. w ł.).  Chorzy, 

leżący w  łódzkim szpitalu m iej-
nych posłów 51 wypowiedziało skim na Radogoszczy, personel le­

karski i p ielęgniarski już  od daw ­
na zauważyli, że w  caiym szeregu

się za rezolucjam i, a 21 wstrzy­
mało się od glosowania. N ikt jed­
nak nie g łosow ał przeciwko usta ' sal odpada m iejscam i tynk i two- 
wie. xzą się drobne rysy. Jednakże, ze

względu na to, fż gmach wybudo­
wany był przed p raw ie 40-tu laty 
i w yg ląda ł na budowę bardzo so­
lidną, nie przywiązywano do tego 
większego znaczenia, sądząc, że 
są to drobne i nic nie znaczące 
uszkodzenia. Gmach ten nie był

S U S , 3 4  O B I A B - Y n i m
D A N I A od

d h  S T O ł O W N I A

S O  JI. „ S O R R E N T O "

F r o n t  c h i ń s k i  p r z e i a i W A n y

J a p o ń c z y c y  o k r a i a i a  S z a n g h a j
- U c i e k in i e r z y  ch ińscy  w  k o n c e s j i  m i ę d z y n a r o d o w e j

P o w r ó t  P r e z y d e n t a
Pan Prezydent Rzeczypospoli­

te j powróc.ł po kilkudniowym  pu- 
bycie w  W iś le  do W arszaw y.

S Z A N G H A J , 8. 11, ,?o p izekro
czeniu rzeki W m g p u  oddziały ja ­
pońskie, które w y lądow ały  na po­
łudnie od Szanghaju  zajęły już 
część dworca Sungkian. na kolei 
Szanghaj —  Han geza u.

Rze*7nik chiński oświadczył, że 
Cnińczycy usiłu ją na tyłach j a ­
pońskich za pomocą m anewru prze 
prowadzonego jednocześnie na 
wschód oa Uzangpu i n a  pc rudnie 
od M anghong w ziąć w  kleszcze 
oddziałj japońskie i odciąć jt  od 
ich bazy. -

Oddziały japońskie poruw aią  
się jednak stale napraód na  pó ł­
wyspie Putung na  północ od 
W angpu  dążąc do odcięcia Chiń­
czyków cd Szanghaju. W ed ług  
wiadomości ze źródeł japońskich  
główne siły chińskie, które w  w a l 
kach pod Putung poniosły dotkli­
we straty, przeszły W angpu, wy- 
cofując się na zachód w  kierunku  
południowego Szanghaju Odwrót 
odbył się pod osłoną oddziału zło­
żonego z 1500 ludzi w  ubraniach  
cywilnych.

W edług in form acji" ze źiótleł 
chińskich, Chińczycy mieli ew a­
kuować tylko niewielki - udcirnek

od 400 do 800 m. pomiędzy brze­
giem  a ul. Putung Road. Same 
Putung m a znajdować się w  ręku 
w ojsk  ohiftskich.

Uchodźcy chińscy usiłu ją  schro

nić się na terytorium koncesji 
międzynarodowej, lecz są usuwa­
ni przez władza koncesj’

W ed łu g  doniesień japońskich  
opór oddziałów  chińskich na od-

P r t y  za&zczytnttf m a c y

ciuku Suczau zlaninuje się. Tak  
np. oddział złożony z 4.000 chiń­
czyków w ycofa ł się w  kierunki,: 
południowo - zachodnim bez 
względu na toczące się walki. 
Chińcz/cy otrzym ują w cią i nowe 
posiłki cc chroni fron t przed cał 
kowitym załamaniem.

Obserw atora} neutralni stw ier­
dzają, że Japo n czy cy posuwają  
sie stałe naprzód i doszli do punk  
tu położonego w  odległości 300 m. 
na południe od Lincoln Avenue. 
N a  północ i na południe od H u- 
angjao  Road Chińczycy grom a­
dzą wojska. W  c iągr dzisiejszego  
dnia eskadry samolotów japoń ­
skich dokonywały nalotu, bom bar­
dując m. ki Huczau, 1 Hanczau, 
Rw insang, Kaszind1 i Tsingpu. ”

własnością zarzadu miejskiego, a 
był tylko dzierżawiony.

W  poniedziałek rano chorzy, le­
żący na sali N r . 11, usłyszeli dzi­
wne trzaski i chw ilę potem ober­
wał się kaw ał tynku z sufitu, p a ­
dając na podłogę. Poniew aż tynk 
osypywał się ciągle, przeto więk­
szość chorych rzu ca  się do u c i«- 
czki. Jeszcze nie wszyscy zdołali 
opuścić salę, gdy nastąpił drugi, 
silniejszy trzask i runął cały su­
fit.

Czterej chorzy, którzy nie zdo­
ła li w  porę uciec, zostali p rzj • 
gnieceni odłamami gruzu. Służba  
szpitalna nie zdołał; i wydobyć  
ciężko rannych z pod gruzów. D o ­
konała tego dopiero zaalarm ow a­
na straż ogniowa.

Niezrwiocznie zawiadomione w y*  
sie  w ładze o wypadku. Z jaw iła  
się komisja techniczna sędzia 
śiedczy, oraz członkowie zaraącu  
miejskiego z komisarycznym nra- 
zydentem miasti Godlewskim.

P o  pierwszym  zbadaniu gm a­
chu, kom isja techniczna nakazała  
szpital ewakuować, a  grożące *a - 
w aleriem  ściany, prowizorycznie 
zabezpieczono. '

-. U. s *• :<TJ )
K atastro fa  w  szpitalu, za którą 

musi ponieść pełną cdpowiedzłr.l- 
ność zarząd m iejski, w yw o ła ła  
niesłychani wzburzenie w śród  u le  
szkańców m iasta Lodzi, jctóray w  
karygodnym zaniedbaniu w idzą  
symool stosunków panujących w  
mieście, gdzie m .anoraąd sw oje  
siły  i energię zużywa głów nie na  
zwalczanie niemiłych ou ■ naro­
dowców.

A r e s z t o w a n i e
b. pos. Dubois

ŁóD Ż, 8- il- W  niedzielę w sali 
Filharmonii odbył si; wite zwołany 
przez PPS i stronnictwo Ludowe Po 
wiecji aresztowany został ca uL N a­
rutowicza b. ooseł Dubois i przeprc 
wadzony do Urzędu śledczegu, Okuło 
gódz. <7-ej p. Duboi" twolniony zo 
stał r  aresztu.

Jeden z Czytelników, pełniący, zaszczytną służbę p tac j zastępczej 
nadesłał nam powyższe zajęcie. Odpoczynek po uracy urozmaico­

ny lekturą „ A B C “ .

Fa b ry k a  bielska w ortmu
S t r e t y  w y n e s z ą  Już 3 . 0 0 & . 0 0 0  z l

Sport daje dobry przykład
P i ł k a r z e  n a r o d o w e j  H i s z p i ń i

dopuszczeni do rozgrywek międzynarodowych
P A R Y Ż , 8 .11. W  Paryżu odbyło 

się posiedzenie M iędzynarodowej 
Federacji Piłk i Nożnej, n a  którym 
poruszona była spraw a Hiszpanii.

P o  raz  pierwszy w  posiedzeniu  
uczestniczyli przedstawiciele obu 
Hiszpanii.

P o  dyskusji zdecydowano p °-  
twolić związkom piłkarskim  obu 
H iszpan ii na rozgryw anie meczów  
x drużyna m państw  —  członków  
F . I. F . A . Przy jęto  do w iadom o­
ści, ie  drużyna H iszpanii narodo­
w ej rozegra 21 bm. w  V igo  mię­

dzypaństwowy mecz z Portugalią , 
a w  późniejszych term inach —  z 

W łocham i i Niemcami.
D yskusja  na temat turnieju pił­

karskiego o m istrzostwo św iata  
nie dała wyniku, gdyż srorawa po­
łudniowo -  amerykańska wym aga  
jeszcze dodatkowych wyjaśnień. 
Natom iast potwierdzono obow *ą- 
zujący w  meczach o mi strzoetwo 
św iata przepis, w  myśl którego 
gracze kontuzjowani, nie w y łą ­
czając bram karza, nie mogą być 
w  czasie meczu zastąpieni.

B IE LS K O , 8. 11. W  poniedzia­
łek w  godzinach popołudniowych  
wybuchł w  Bielsku w jednej z 
najw iększych fabryk  suk ra  „M ar­
kus W o lf  i Synow ie" olbrzymi po­
żar, który powstał na 5-tym pię­
trze, w  m agazynie wełny i szybko 
pucząl się rozszerzać na dolne 
piętra.

P rzybyła na m iejsce straż po­
żarna z Bielsk? i  B ia łe j oraz od­
działy straży ogniowej z  pobli­
skich m iejscowości, nie zdołały —

Plebiscyt na Uniwersytecie lwowskim
przy słabajJ frekwencji ał&su]«|ćych

mirno energicznych wysiłków  —  
pożaru zlokalizować. Około godz. | 
l£ -e j ogień przedostał się na d ru ­
g ie piętro, przy czym zachodzi o- 
baw a wybuchu kotłów w  kotłow­
ni.

O fia r  w  ludziach —  jak  dotych­
czas zaoiar.o ustalić nie ma. S tra ­
ty, wyrządzone z powodu oozaru, 
wynoszą według prowizorycznych  
obliczeii około 3 miljn złotych.

Pożaru do godz. 19 nie zdołano
ugasić.

L W Ó W , 8 11. ty (i ni u dzisiej­
szym przed gmpenem Uniw ersyte­
tu lwowskiego doszło kilkakrot­
nie do za jść pomiędzy młodzieżą 
łiarouowi. a f°lk s frontową. Powo­
dem zajść był plebiscyt odbywa­
jący  się r a  lwowskim  U ni wersy  
tecia. W skutek interwencji policji 
do poważniejszych wykroczeń nie 
doszło,

M łoazież zgrupowana w  Z. P. 
M  D. oraz w  Związku Socjaiiśtycz 
nym wstrzym uje się od udziału w  
plebiscycie Również negatyv;nie

odnoszą się do plebiscytu studen­
ci żydowscy którzy ośw iadczają, 
że w  samym przeprowadzeniu p le­
biscytu ustalona już jest .zasad *  
ghetta ławkowego.

Członkowie organizacyj strze­
leckich i Lregionu Młodych oraa 
Młodzież Ludow a b iorą  udżfił 
głosowaniu. M łodzież narodowa, 
jak  wiadom e udziału nie bierze.

Plebiscyt zostanie zakończony 
w  aniu 10 bm W yniki głosowa­
nia znane będą z końcem tygod­
nia. ~

S t r a j k  o k u p a c y j n y
n a  K o p a ln i  G tesche

Fodrói x przeszkodami
S u ć - E s ł u  d o  H is zp a n i i  n a r o d o w e j

PARYŻ, 8. 11. Naw iązaniu  nor­
malnej kom unikacji kolejowej 
między F rancją , a H iszpan ią na­
rodową towarzyszyły znamienne 
incydenty wvwołane przez „gene­
ra lną  konfederację pracy. Gdj 
po raz pierwszy pociąg pośpiesz­
ny Paryż —  Lizbona, t. zw. 
Sud-Est w yruszył z F ran c ji da 
H iszpanii na pogranicznej stacji 
francusk iej Hendaye, kolejarze z 
tow arzystw a kolejowego P . O. 
M idi odm ówili odprowadzeni* po­

ciągu do hiszpańskiej stacji Iron- 
powołując się na instrukcję ge ­
neralnej koniedeiacji pracy. P a ­
sażerow ie pociągu m usieli w ięc  
w  taksówkach dotrzeć na teryto­
rium Hiszpanii.

Po długich pertraktacjach tele­
fonicznych z Paryżem, generalna  
konfederacja pracy cofnęła swój 
zakaz i sud-est mógł kontynuować 
drogę jednak z bardzo poważnym  
opóźnieniem.

K A T O W IC E , 8. 11. Dziś przed­
południem  wybuchł na kopalni 
Giescne strajk  okupacyjny części 
załogi szybu „W ilson ", zatrudnio  
nej w  tynr. szybie na poziomie 450 

metrów.

Robotnicy, znajdujący się na 
drugim  poziomie p rzyjęli do w ia ­
domości ogłoszenie strajku, jed ­
nak na powierzchnię nie w y je ­
chali.

N a  wiadom ość o wybuchu stra j­
ku, zarząd kopalni zarządził dla 
następnej zmiany świętówkę. N i ­
kogo na teren kopalni nie dopusz­
czano.

Strajk  ma na celu protest p rze  
ciwko próbie zaprowa Jzenia tu r­
nusu przed orzeczeniem arb itra ­
żowym w  sporze o zarobki Poza 
tym robotnicy dom agają się znie­
sienia p rzerw  na powierzchni i 
respektowania rozporządzenia o 
skróceniu czasu pracy na kopal- 

1 niach do 7 i pól godz.

Konferencja w  spraw ie turnu­
su na kopalni Giesche odbędzie 
się u kom*sarza demobilizacyjne- 
go w  końcu bieżącego tygodnia.

Synowie żydowskich bogaczy
L Ę

a g i t a t o r a m i  k o m u n i s t y c z n y m i
W IL N O , 8. 11. Donosiliśm y o 

zatrzymaniu 6 uczniów żydow­
skich szkół średnich w  W iln ie, 
pod zarzutem należenia do orga ­
nizacji Komunistycznej Śledztwo 
w  tej spraw ie  zatacza co raz szer­
sze kręgi W  ciągu nucy ubiegłej 
Dolicja dokonała w  W iln ie  dal­
szych liczny c l rew izyj i areszto­
wań. Zatrzym ano około 20 ucz 
niów wyższych klas gimnazjum

żydowskiego, których oddano ao  
dyspozycji w ładz, prowadzących  
dochodzenie. „ • s

A r  sztowania te wywołały »  
W iln ie  silne w rażenie tym bar­
dziej, te  w śród  zatrzymanych  
znajdu ją  się dzieci Znanych w  sfe  
rach żydowskich bogaczy. N azw i­
ska ich, ze w zg.ędu na dobro to­
czącego się śledztwa trzymane są  
w  tajemnicy.

W y r o k  w  p r o c e s i e
płk. de la Rocąue

L lO N , 8. U .  Ogłoszono tu w y­
rok w  głośnej spraw ie płk de la 
Rocąue, prezesa socja 'nej partii 
francuskiej, oskarżonego o po- 
twarz, przez ks. Pozzo di Borgc  
ong„ś najbliższego wapółpracow • 
nika pułkownika. Płk. de la  Poc- 
que ' oświadczył ’ publicznie, ' że 
„Pozzo di Borgo jest zdyskw alifi­
kowany iako patriota francusk i". 
Sąd uznał w inę pik. de 1? Rocqoe‘a 
i skazał go na 200 franków  grzy­
w ny i 3000 franków  odszkodowa­
nia.

Ambasador Dawtlan ustępuje?
Z m  s n y  w  d y p l o m a c  j  s o w i e c k i e j

M O S K W A , 8. 11. W edle  pogło­
sek obiegających tutejsze kota oo- 
serwatorów  m iędzynarodowych  
m ają nastąpić zmiany wśród  

Drzedstawicieli ZSSR w  Polsce. 
M ówią, że korespondent TASSa. 
p. Postnikow ma być odwołany.

Tw ierdzą także, że sytuacja 
am basadora D aw tiana nie jest 
wyjaśniona. W ed ług  jednych ma 
on objąć placówkę w  Anka~ze, 
podczas gdy wedle innych wersyj 
ma być odwołany z powrotem do 
Sowietów.

Tajemnicze samobójstwo lekarza
Z  to a r s z e w y  dc- Z ie to n e j  p j  ś im e r ć
W  Zielonej p o d  Warszawą z n a l e ­

z io n o  n i e p r z y t o m n e g o  s t a r s z e g o  męi 
czyznę, p r z y  k tó r y m  z n a le z io n o  do­
kumenty n a  naiwisUo dr. med. Wła 
dysława Piotrowskiego, lat 00, aal[l- 
w W a r s z a w i e  przy u l .  6 - g o  S i e r p n i a  
nr. 23. Lekarz u tw ie r d z i1 zatrucie j a ­
k im ś  p ły n e m  i  p r z e w ió z ł  nieprzytom­
nego d o  szp. Dziec. J e z u s ,  g d z ie  de­

nat zmarł nie odzyskawszy przytom­
ności.

Ustalono, że zaszed* tu wypadek 
samobójstwa. Dr. Piotrowski wyszedł 
z domu jeszcze w piątek rano pc śnią 
daniu z domu i więcej nie wrócił.

Tragicznie zmarły osierocił żonę i 
córkę. Policja prowadzi dochodzenie 
w celu wyświetlenir tajemniczego 
zgonu.
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